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Krwawa 


Tragiczny wypadek w czasie matury. 


Strzelanina w sali egzam, — Pięć trupów, kilku rannych. 


WARSZAWA, 6 5. (Tel. wł.) W gimnazjum im. 
Lelewela w Wilnie zdarzył się tragiczny wypadek. 
W ciągu trwającego obecnie egzaminu dojrzałości, 
spalono kilku uczni. Między spalonymi byki Ławry- 
owicz i Obrąbalski. Gdy jeden z nauczycieli polecił 
—iwrynowiczowi, powrócić na miejsce, ten strzelił 
dwukrotnie z rewolweru i ranił dyrekiora Biegań- 
skiego w rękę. Na huk strzałów uczniowie schwycili 
Ławrynowicza, który stę wyrwał i wyjąwszy granat 
ręczny z kieszeni, rzucił go przed siebie. Gdy dym 
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r WARSZAWA, 6. maja. (Pat.). Na wstępie 
dzisiejszego posiedzenia marszałek zakomuni- 
OWA, że zwrócił się do komjsji regulamano- 
we] 0 postawienie wniosku co do utraty man. 
datu przez posła Szymona Jakowhuka, z po. 
wodu opuszczenia przez tego posła więcej, niż 


15 posiedzeń kolejnych Sejmu. 


Przysląpiono do dalszych obrad nad bu-! 


dżelem minist. rolnictwa. 

D. Staniszkis ziwlraca uwagę, że prelimino- 
wana w budżecie zeszłoroczitym suma 25 mi- 
iJonówi złotych na rolnictwo nie została przez 
rząd wydana. Budżet rolnictwa ma liczne bra- 
ki. Rząd BOlwiinęen więcej uwagi poświęcić sub- 
iwlencjonowaniu organizacji rolniczych, oraz 
przeprowadzeniu melioracji; i przygotowaniu 
prac dla OsUSZEenia Polesia i badamu naszych 
bogalych toriawisk, jakoteż uregulowaniu spra 
wy, podatków od zwierząt domowych. 

P. Jedynak krytykuje politykę rządu, któ. 
ra — jego zdaniem — doprowadziła drobne 
rolniciwo do zubożenia. 

>E Chrucki zajmuje się stosunkami rolni. 
ków; białoruskich ma Kresach, przyczem uł- 
skarża się na zubożenie chłopa ukraińskiego 
i białoruskiego. 

P. Ozimina uważa zarzuty p. Chruckiegig 
za nieuzasadnione. © | 

„P. Marjan Malinowski dowodzi, że wielkim 
posiadaczom ziemskim dobrze się dzłeje i nie. 


słusznie domagają się ulg. Powinni oni, za- | 


miast starać się o obniżerfje płac, szukać zy!- 
sków w podwiyższonej produkcji. j 

ie Pos. Ponialowski stwierdza, że na całym 
świecie udowodniono już przewagę drobnego. 
rolnictwa w produkcji rolniczej i tylko u nas 
w lej dziedzinie trwa się nadal przy: hasłach 
kiere al kitłkudziesięciu. Moiwlca omawia 
'wiestję Opłat weterynaryjnych, wiałkę z cho- 
robarni zakaźnemi wóród a ; i 
gospodarkę majątków państwowlyich. 
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Uczeń strzela do profesorów. 


wśród zwierząt, wreszcie! 


:Rok vii 


Lwów, piątek 8 maja 1825. 
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I P. Sommerstein domaga się wniesienia w 
i ciągu trzech miesięcy ustawy wykonawczej do 
Konstytucji, następnie włytyka cały szereg u. 
sterek wl funkcjonowaniu sądów. 
opadł obaczono na podłodze zwłoki Ławrynowicza i P. Śmiarowski ubolewa, że Konstytucja u 
ucznia Tadeusza Domańskiego. W kilka godzin póź- nas jest ieoretyczna, a kodeksy karne stają 
niej zmarł z ran uczeń Zagórski. się konstytucją praktyczną. Widzimy takie 
Zauim zdołano ochłonąć porwał się z ławki dziwolągi, jak fo, że w jednej dzielnicy wy- 
Obrąbalski i zaczął strzelać z rewolweru do profe- | chodzi dziennik swobodnie i jest czylany, pod 
sorów. Ofiarą padł proi. Jankowski ciężko ranny w! cząs gdy za posiadanie tego dziennika w innej 
brzuch. - | dzielnicy ludzie są skazywani na więzienie. 
Wówczas Obrębalski przyłożył; rewolwer do ko: | = RATY ZPW OOOO OP 1h 
i zastrzelił się. 


ni 
| Rozłam w „Wyzwoleniu”, 
WARSZAWA. 6 5. (Tel. wł.) Dziś obradował za- 
rząd kiubu „Wyzwolenia“ na którem zamierzali posło- 
wie Waleron i Dąbski, zgłosić wniosek na wyra- 
żenie votum nieufności, prezesowi Rudzińskiemu. — 
Rudziński uprzedził ich zamiary i zgłosił swoją re- 
rygnację Wobec tego jego, zwolennicy postawili wnio- 
sek o votum ufności, kiedy jednak ten wniosck upadł. 
zgłosili swoje ustąpienie z zarządu. Nowe wybory 
odbędą się jutro. 
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Po przemówieniach posłów Kołkowskiega 
i Hkowia w dyskusji zabrał głos minister rol- 
niciwa i dóbr państwowych p. Jankowski, któ 
ry przedewszystkiem odpiera zarzul braku 
programu i oświadcza, że program laki po- 
siada. Streszcza on się w: tym, aby w ramach 
interesów państwa stworzyć cła rolnictwa naj- 
| lepsze warunki. Z faktu istnienia wielu odła. 
| mów! rolnictwa widać, że społeczeństwło nie 
ma wyraźnych myśli rolniczych. Wreszcie mó. 
wiiąc o ostatnim dzzale podanego przez siebie 
programu o ogólnej polityce rolniczej, mówca 
ośŚwħadcza, że rolnictwo polskie produkuje za 
drogo, bo produkuje za mało. 

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Żółtowskiego, 
rozprawę nad budżetem min. rolnictwa ukońezono i 
przystąpiono do budżetu ministerstwa sprawiedliwo- 
ści. — Ref. p. Gruszka, stwierdza na wstępie. że 
(leżeli w działalności tego ministerstwa nie wszystko 
jest bez zarzutu, lo nie małą winę ponosi centrala. 
gdyż największe trudności w działaniu przysparza 
niezunilikowane ustawodawstwo. — Pomyślnem zjawi- 
skiem jest to, że prace komisji kodyfikacyjnej loczą 
się w szybkim tempie. W sądownictwie istognie są duże 
miedomagania. Narzeka się na stronniczość sędziów 
i przewlekłe postępowanie. Kwestje te mogą być rów- 
nież 'u'sunięle. Należy stosować wzmożoną konirołę są- 
downictwa i starać się o lepsze wyszkolenie personelu. 


Antypolskie demonstracje w Mińsku. 


WARSZAWA. 6 5. Dn 2 maja odbyły się w Miń- 
sku wielkie demonstracje antypolskie. Cała prasa so- 
wiecka pomieściła szereg artykułów. gwałtownie ataku- 
jących Polskę, a pociągi kursujące do granicy pol- 
skiej oblepione były prowokacyjnemi odezwami i na- 
pisami. skierowanemi przeciw Polsce. 


Podróż dr Zimmermanna do Warszawy. 


WARSZAWA. 6 5. Generalny komisarz Ligi Na- 
radów dla Austrji, dr. Zimmermann przybędzie około 
połowy maja do Warszawy. gdzie zabawi blisko 10 dni 
aby poznać system finansowy Polski. Podczas swego 
pobytu dr. Zimmermann będzie gościem prezydenia 
Grabskiega 


Nowy zamach na potląg. 
WARSZAWA, 6. maja. (AW). Donoszą z 
Łodzi, iż między stacjami kolejowiemi Andrze- 
jów! i Gołokówek dokonano zamachu na pc- 
ciąg pospieszny: (W podobny sposób jak pod 
Lublinem. Maszynista zawważył jednak wczas 
przeszkodę ma torze i pociąg zatrzymał. Po- 

licja prowadzi energiczne śledztwo. 

j 5, 


Handel polsko-rosyjski. 

WARSZAWA, 6. maja. (AW). Dzienniki 
podają, że sowfecka misja handlowa w War- 
szawie prowadzi rokowania z wielkim prze- 
mysłem polskim o zawiarcie szerokich umów 
handlowych, oraz w sprawie założenia odpo. 
Wwiedniego towarzystwa z centralą w Warsza- 
wie. 


W dyskusji zabrał głos p. Chełmoński podno- 
sząc, że skład osobowy naszych sądów uległ popra- 
jwie, szezegółnie, jeżeli chodzi o sądy pokoju w b. 
zaborze rosyjskim. Mówca zwraca uwagę, że jest ko- 
nieczną do ustalenia rzeczywistej niezawisłości sądow. 
nictwa pragmatyka, będąca obecnie już w komisji. 

P. Bitner wskazuje, że 99 proc. budżeju Min. 
sprawiedi. pochłania sądownictwo i więzienniciwo, a 
|jzałedwie 1 proc. budowa ustroju prawnego Rzpliej. 
Świadczy to, że zrozumienie dla zagadnień prawnych 
jest u nas małe. Wszystkie dziedziny życia prawnego 
iW naszem państwie są zaniedbane. 
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Zadania Naczelnej Rady Gospodarczej. 


Ciężkie przesilenie gospodarcze, wi jakiem 
znajduje się Polska, czego (wymownym wyra. 
zem jest cała dyskusja budżetowa, tocząca 
się wi Sejmie, oraz ostatnie ekspose szefa rzą. 
du c. Wł. Grabskiego, skłoniło nasze czynni. 
ki decydujące do ' wprowadzenia w życie droga 
specjalnej ustalwy. instytucji Ściśle gospodar. 
czej, a mającej prawo: przeprowadzania ba- 
dań o stanie i potrzebach życja gospodarcze- 
mo, przedkładania Rządowi wnzosków doty- 
czących tych potrzeb, wydawania opinj, (przed 
winiesieniem do Sejmu) o wszystkich opraco- 
wanych z inicjatywy Rządu lub Sejmu projek- 
tąch ustaw, dotyczących życia gospodarczego. 
Zadaniem Rady będzie ponadto współdziałanie 
z Rządem iw przygolowaniu Lraktatów hand- 
lowych. 

Tego rodzaju instytucje przewiduje Kon- 
stytucja nasza w art. 68 jako Naczelną Izbę 
Gospodarczą, której polwstanie ma jednak po- 
przedzić połwołamie do życja instytucji samo- 
rządów gospodarczych, jak izba pracy, izba 
rolnicza, izby hantdlowio - przemysłowe. Tym- 
czasem, wobec niemożności zrealizowania te- 
go poslanowiienia Konstytucji, Rząd pragnąc 
drogą ustawową powołać do życia Tymczaso- 
wa Naczelną Radę Gospodarczą. przygotował 
w tym celu odpowiedni projekt i rozpoczął 
co do jej składu i uprawnień narady z przed- 
stawiicielami poszczególnych sfer gospodar- 
czych. 

Uchiwialona po wojrrie Konstytucja t. zw. 
wiajmarska w Niemczech w arl. 165 postana- 
wia również organizację samorządu gospodar- 
czego, przewiidującą stworzenie całego szere- 
gu mad i izb, których połączeniem ma być 
Gospodarcza Rada Rzeszy, dla której przewi- 
dzianie są tak dalece jdące uprawnienia, że 
projektów swiych może bronić przez swego 
przedslawiiciela w Parlamencje. Art. 165 u- 
rzeczywistniony został tylko częściowo, zwłasz 
cza co do Rad Robotniczych, a jako instytucję 
opinjodawiczą powołano do życia w r. 1920 
Tymczasowa Radę Ekonomiczrrą Rzeszy, zło- 
żoną z 320 delegatów. 

Podobną instytucję posiada również Fran- 
cja od stycznia b. r. pod nazwą Państwowej 
Rady Gospodarczej złożonej z 45 członków. 
(Conseil National Economique). 


„DZIENNIK LUDOWY“. > 


Zagadnienia ekonomiczne odgrywają w 
powłojennem życiu całego świata rolę tak do» 
mirrwiącą, że okazała się konieczność, ziwiłasz. 
cza (wl państwach wojną najbardziei dotknię- 
tych, stwiorzenia specjalnych instvtucyj facho 
wych, któreby o tych tak trudnych proble- 
mach wypowiadały swą opinję. Polska pod 
względem gospodarczym — trzeba to sobie 
powiedzieć — znajduje się w położeniu o 
wiele gorszem niż inne państwa, zwiłaszczh 
takie, których wiekowa tradycja nauczyłia 
sprawy gospodarcze traktować jako podsta- 
iwłowie i decydujące. Polska tej tradycji nie ma 
i nietylko szerokie (warstwy społeczeństwia, 
ale nawel i Sejm nasz potrzebnego zroztmie- 
nia dla kwiestji ekonomicznych nie ujawnia. 


Problematem jeszcze trudniejszym i o 
wiele bardziej skomplikowanym jest samacja 
gospodarcza i dlatego konieczne jest zorgani- 
zowianie, jako wyrazu samorządu gospodar- 
czego, specjalnie ciała dokładnie obznajo- 
mionego z polrzebami życia gospodarczego i 
uzdolnienia do (wydawania opinji, naprawdę 
fachowtyłch. ~ "sA 


Tymczasem Naczelna Rada Gospodarczą 
wedle projektu Szefa Rządu, składać się ma 
ze 100 delegatów. wybieranych na dwa lata 
bez prawia odwołania. przez zrzeszenia pit- 
biiczne i prywłatno - prawne, oraz jnslytucje 
wyznaczone przez Radę Ministrów. Rozdział 
mandatów! między organizacje, będące wy- 
razem poszczególnych gałęzi gospodarczych 
był najbardziej spornym przedmiotem obrad 
narady sfer gospodarczych (w dniu 25. kwiet- 
nia i będzie również przedmiotem następnej 
narady w dniu 7. maja. Przedłożony projekt 
proponuje: dla rolnictwa 16 mandatow. <la 
przemysłu 18, dla handlu 6, dla Iransportu 5, 
dla instytucyj kredytowych, kas oszczędności, 
giełd 8, dla kapitału meruchomego miejskte- 
go 1, dla rękodzieła 2, dla pracy najemnej u- 
mysłowlej i fizycznej 28, dł. konsumentów 8, 
dla wolnych zawodów 4, dla przedstawiciel 
nauki 4 mandaty. Rozdział ten napotkał już 
na żywą opozycję, każda bowiem z grup u- 
waża się za pokrzywdzoną. P. Wł. Grabski, 
który naradom przelwodniczył bardzo słłusznie 
uzasadniał dlaczego taki, a nje inny proponuje 
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podział mandatów. Życie gospodarcze stanowi 
pewna całość, której zróżniczkowanie nastę- 
polwłać musi wedie grup pewnych wspólnych 
interesów i stąd dla pewnych konkretnych 
zagadnień gospodarczych, zwłaszcza zwiąża. 
nych z najwiażniejszem zagadnieniem, a mia- 
nolwicie: zwiększeniem i potanieniem produk- 
cji — następować miuszą i będą łączema się 
poszczególnych gałęzi, gospodarczo niajbliż. 
szych. . 

Projekt:'omawiany przewiduje, że opinje 
i wnioski uchwala Tymcz. Nacz. Rada Gospo. 
darcza większością 2/3 głosujących, przy o- 
becności niemniej, niż połowy wszystkich 
członków. i ky 

Przy rozbiciu głosów Rada zawiadamia 
Rząd o kilku opinjach, jakie były przedmiotem 
głosowania. Chodzi więc oto, by najważniejsze 
grupy gospodarcze miały możność takiego łą- 
czenia się, któreby zapiewhiało ponad 1/3 gło- 
sów. Jesi to więc pewnego rodzaju obrona 
prawl mniejszości przed zmajoryzowaniem. 

Konstrukcja Tymcz. Rady Ekonomicznej 
Rzeszy Niemieck;ej pomyślana jest na ;nnych 
zasadach i polega na następującym podziałe: 
Rolniciwo 68 miejsc, Ogrodnictwo i Rybo- 
łóstwo 6, Przemysł 68, Handel, Finanse i 
Ubezpieczenia 44, Komunikacja 34, Rzemiosła 
36, Spożywicy 30, Pracownicy Umysłowi 16, 
t. zw. fachowcy i szczególnie na polu gospu- 
darczym zasłużeni, mianpiwani przez Rząd bez 
desygnowiania ze strony organizacyj 24, ra- 
zem 326 członków, - 

W każdej z grup gospodarczych połowę 
delegatów wybierają pracujący, połowę przed 
siębiorcy, kapilaliści, wzgl. właściciele. W ten 
sposób Rada ma zgóry zagwłarantowaną pra. 
wie połowę przedstawicieli pracy najemnej. 

Francuska Rada Gospodarcza na 45 człon. 
ków ma 8 przedstawicieli kapitału, © spożyw. 
ców. i ludności, 30 pracy we wszelkich for. 
mach. Rada ta ma iwyłącznie charakter do- 
radczy, a nie jesl organem samorządu gospo- 
darczego. 

Jaką konstrukcję olrzyma ostatecznie iw 
Polsce Tyrncz. Nacz. Rada Gospodarcza, za- 
leży od opinji sfer <gospodarczych, a wl osta- 
teczności od Sejmu. gdyż połwołanie jej do 
życia nastąpi iw, dnodze ustawy. 

a Tadeusz Hartleb. 


CZESŁAW, HALICZ. 


TEATR. 


(Dokończenie). 

Już skończone, trzeba iść do domu — mó. 

wi ciotka Julka, popychając dzieci ku wyj- 
ściu. Do jakiego domu? Przecież tutaj jest 
jego dom, przecież Slasiek jest rycerzem i 
nie może opuścić oswobodzonego przez siebie 
królestwa i pięknej królewny, klórej ślubo- 
wał wierność aż do Śmierci ? 


Od tego pamiętnego dnia Stasiek i Zośka 
mają niewyczerpany temat do rozmów i zaba- 
wy. Stasiek jest rycerzem Gnietwoniem, ma 
ponsowiy płaszcz (z tej kapy co leży na łóż- 
ku) i szablę drewnianą, oklejona srebrnym 
papierem. Zośka jest królewną Ślicznotką w 
konronkowiej sukni (ze starej firanki) i z pa- 
pierowemi kiwiiatami we włosach. Odgrywają 
cale sceny zapamiętarre w teatrze, a z biegiem 
czasu zaczynają nawet improwizować. jak 
matka wytarga Zośkę za włosy, to Zośka tłu- 
maczy lo sobie tem, że stara nie wie, iż orta 
— Zośka jesl krółewną, bo inaczej by się 
nie odważyła. 

I kiedy pan Marcin zdzieli Staśka przez 
łeb bulem, to także dlatego, że nie wie, jako 
że Slasiek jest rycerzem i każe kiedyś pana 
Marcina zamknąć w ciemnym lochu... 

I prawie, że ich nie bolą te szturchańce i 
razy. 

W swoim własnym świecie żyją teraz bę- 
bny i są niezmiernie szczęśliwe. 


Do lewej oficyny na drugie piętro spro 
wadziło się jedno państwo. Pani jest czer- 


ry znowłu jest chudy jak tyka, czarny i wciąż 
chanczy, kaszle i pluje. 

Slasiek teraz często, jak wróci z terminu, 
musi ganiać z posyłkami i listami od tych 
państwa. 

Zośka także tam usługuje, bo ci państwo 
niie mają stałej służącej. 

Harują przecież dosyć, Zośka w domu, 
a Stasiek m szewlca, a tu matka dła tylch 
głupich dych, któne w dodatku im odbiera 
każe się wysługiwłć tym utrapieńcom. 

— Cholery, żeby ich połamało. 


Pewnego razu Zośka sprzątając u tych 
państwa z łewiej oficyny, stanęła jak wryta. 

Ba przecież ten rycerz i ta królewna na 
fotografji co stoi na kominku, to «i sami, 
których widziała wedy w teatrze. Tak samo 
ubrani i podobni, tylko trochę jakoś inaksi... 

Jezusie Najsłodszy — wyszeptała z podzi- 
wiem... 
Gruba pani, która tego dnia była wyjąt- 
kowo w lepszym humorze, oderwała oczy od 
książki i zapytała: 

— Coś się tak zdumiła, moja Zosin? 
Proszę pani, — mówiła gorączkowo 
Zośka — Przecież to jest rycerz Gniewoń i 
królelwina Ślicznotka, których my widziały w 
tealrze. 

Pani uśmiechnęła się łaskawie. 

— No lak, to wtasnie my jesteśmy, mój 
mąż i ja w rolach Gnielwlomfia i Ślicznolki. 
— Jakto, proszę pani, przecież to 
pańslwio, to nie ten rycerz i ta królewna. 

— A to wlidzisz moje dziecko... — Pani 
ujęta zachwytem Zośki, zaczęła tłumaczyć ła- 
skawie. 

Zośka mie wszyslko zrozumiała, co pani 


nie 


wona gruba i wciąż się kłóci z panem, któ- mówiła, ale lo przecież pojęła, że zakięlych 


z a E a 


królewien i rycerzy nie ma i że to ci państwo 
ich tylko udawali na żart. 

Więc to wszystko było oszukaństwo 
kaństwo, oszukaństiwp ! 

Ledwo zdołała skończyć sprząlać i stara. 
ła się nie płakać, ażeby ta gruba pani, co ją 
tak oszukała, nie widziała jej łez. 

Cały dzień chodziła, jak błędna owica. 

Dopiero późnym wieczorem, jak starzy już 
chrapali, doszła po cichutku do siennika, na 
którym sypiał Stasiek, i cichutko szeptem o- 
powiedziała mu wszystko. 

Na Staka ta wiadomość podziaľała zra- 
zu piorunująco, lecz że był nie w ciemię bi- 
ty więc się szybko połapał... | 

— Głupia jesteś jak baran... 

— A bo oo? 

Przecież ona ci wszystko skłamała, a tyś 
jej lak odrazu uwierzyła. No bo sięgnij tylko 
po rozum do twojej głupiej głowly. 

Przecież królewina i rycerz byli młodzi i 
śliczni, a omni są starzy i paskudni — lo raz. 
A po drugie królewna i rycerz byli bardzo 
dobrzy i bardzo się kochali, a oni są złe i 
wiciąż się ze sobą ujadają... i 

— Prawda — szepnęła Zośka. 

— No, więc widzisz, że oni nie mogą 
być królewnę i królewiiczem. Ona ci to wszy. 
siko zelgała. 

— A po co miała zelłgać t 

— Jakto po co? Chciała się przed tobą 
pochwalić, że ona i królewna to jedno i io 
samo... Myślała, że (rafi na głupich, co jej 
uwierzą. — I zaczęli się oboje śmiać z lej 
grubej pani, co się podawała za królewnę 

Duszną, ciemną izbę stróża w'ysrebrzył na- 
gle śmiech dziecięcy, świeży, pezeciągły i głę. 
boko radosny. 
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DZIŚ w czwartek 4-go b. m. 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


w KINIE „LEW“ PREMIERA 


PAT i PATACHON 


w najnowszej wspaniałej komedji 
w 6 aktach p. t. 


„PRZEMYTNICY”. 


Faszyzm we Francji. 


W dzisiejszej Francji obok rozmaitych Lig| „MŁODZIEŻ PATRJOTYCZNA* (LES JEU- 


Katolickich, które bez iwiyjątku stoją na usłu. 

gach francuskiego faszyzmu, jest jeszcze wiie- 

le innych czysto faszystowskich zjednoczeń. 

Pierwsze miejsce między memi zajrruje 
„LIGA PATRJOTÓW::. 


Założona ona została iw ubiegłem stule- 
ciu przez znarrego fanatyka |wojny odwetowej 
z Niemcami, Derouleda. Załwjerała tylko je- 
den punkt programu, głoszący: wojnę z Niem- 
cami dla odzyskania Alzacji i Lotarynigji. Po 
odzyskaniu tych krajów w r. 1918 Liga pa- 
trjotów! straciła swój «el i naturairrym po- 
rządkiem rzeczy piowiinmia się była rozwiązać. 
Ale Maurycy Barrćs, znany powiieściopisarz, 
który po śmierci Derouleda objął prezyden- 
turę. Ligi, mie chciał wyrzec stę wielkich wipły 
wów politycznych, jakie Liga reprezentowała. 
Dlatego w| r. 1920 zmieniono statut, a jako 
cel stowarzyszenia poslawiono „obronę naro- 
dowlego ideału i rozszerzenie wpływów! fran. 
cuskich'. Poprzednio do Ligi należały osoby 
najrozmaitszych kierunków! politycznych, któ 
re łączyła wspólna myśl patrjotyczna; potem 
atoli przemien;ła się W organizację nawskróś 
reakcyjną, skupiającą nawet monarchistów z 
Barrósem na czele. Odtąd jwizmogła się bar- 

ZO ico do liczby członków! i co do zniaczenja 
politycznego, zwłaszcza kiedy po śm;erci Bar- 
resą kierownictwo jej objął generat Castel- 
nau, człowiek energiczny jako agitalor i or. 
ganizator. Liga, która przedtem była stowla- 
Tzyszeniem izotowianem, samem dla sjebie, o- 
beonie złączyła się organicznie z siecią fa- 
Szystowiskich związków, rozciągającą Się po 
całej Francji. Honorowym jej prezesem zo- 
Stał mianowianły Millerand, który wpadł ną 
Pomysł założenia dla reakcjonistów, którzy 
nie chcą się zgodzić na ideologię monarchi- 
StycZną, osobniego stowarzyszenia pod. nazwą 


„LIGI NARODOWO-REPUBLIKAŃSKIEJ. 


Istnieje oma obok Ligi patrjotów| skupiającej 
reakcję monarchistyczną. 

Po za temi dwiema organ;zacjami, prowa. 
dzącemi polityczną agitację w kraju, są jesz- 
cze dwie organizacje, m 
tarnych grup bojolwych : 


NESSES PATRIOTES) i „ZWIĄZEK MIE- 
SZCZAŃSKI* (L'UNION LIVIQUE). 


Ten ostatni rozwija w razie potrzeby dzia- 
łalność antystrajkołwą, a jego członkowie speł 
niają rolę łamistrejków. Liczy on podobno 
ponad 5.000 członków, wśród nich synów wiel 
kich przemysłowków i uczniów szkół akade- 
mickich, oraz średnich. W. czasie jakiejś akcji 
robotniczej stwiarza się „latające kolumny*, 
które mają za zadanie 

ŁAMAĆ STREJKI 
na prowincji, a za usług;, oddane kapitafistom. 
członkojwiie ich otrzymują djety. 

Militarnie zorganizowiana | również do- 
brze uzbrojona jest „Młodzież patrjotyczna* 
stojąca pod rozkazami osławionego faszysty, 
posła Taitlingera. Liczą oni do 7.000, uzbro- 


jeni są iw laski skórzane, a nawet — jak 
twierdzą wtajemniczeni — w rewolwery. Na 


wypadek mobilizacji mają zawsze do rozpo- 
rządzenia autobusy i samochody ciężarowe 

Bardzo ważnym czynnikiem w ruchu fa- 
szystowskim Francji są tak zwani 

„CHŁOPCY ULICZNI KRÓLA* 

(Camelots du Roi). Ziwiiązek ten, założony 

go czasu przez monarchistów, a składa- 
jacy się z młodych arystokratów i synów bo- 
galego mieszczaństwa, początkowo zajmował 
się szerzeniem ag,tacji monarchistycznej przez 
kolportowianie po ulicach dziennika monarchi. 
stycznego „Action Française“. Obecnie jest to 
wielka orgamizacja bojowa, która posiada na 
prowincji licznie filje i staje na czele każdego 
ruchu reakcyjnego. 

Te faszystowkkie organizacje otrzymują 
obfity sukurs pieniężny od „Związku ekono- 
micznyjch interesójw:', do którego należą przed 
stawiciele wszystkich zjednoczeń pracodaw- 
ców, tak wielkiej finan$jery, jak i wielkiego 
przemysłu. 

Jak z powyższego widać, faszyzm we 
Francji zapuścił silne korzenie. Dla powstrzy. 
mania jego rozrostu i zwialczanja go potrze- 
my jest zwiarty front lewicowy, zjednoczony 


ające charakter mili-|pod hasłem obrony demokracji i republiki. 


o... RE WE R O m | . uje], ano o E E Wi 


Oblicze Niemiec Hindenburga. 


Sensacyjne rewelacje „Matin“. 


A Paryski »Matin“ zamieścił korespondencję z Ber- 
lina pióra p. Sauerweina na temat sytuacji politycz- 
nej w Niemczech wytworzonej po wyborze Hinden- 
burga. 

P. Sauerwein Oparwazy się na wywiadach z wpły: 
wowemi osobistościami Niemjiec, pisze: 

1) Należy przedewszystkiem wyraźnie zrozumieć, 
że żaden traktat, radne porozumienie, a nawet zbli» 
żenie nie mogą mieć najmniejszej wartości, o ile 
zostały dokonane za rządów lewicy. Traktat bezpie- 
czeństwa, podpisany przez kanclerza w rodzaju Wirtha 
i przez prez. Eberta, nie może angażować przed- 
stawicjeli narodowych uczuć niemieckich. 

2) Aby (lwa kaje morgły nawiązać przyjacielskie 
stosunki — trzeba zawrzeć Sojusze, oparte na inte- 
resach przemysłowych. Porozumienie między dwoma 
przemysłami ciężkiemi (wielki przemysł żelazny), które 
obecnie jesi na najlepszej <trodze, jest zarazem zapo- 
czątkowaniem. bardziej ogólnej ententy (!1) Ponieważ 
przemysł ciężki jest nieograniczonym władcą prasy 
prawicowej, przeto zamiast ataków przeciw Francji 
w prasie niemieckiej, ukazałyby się tam artykuły. pi- 
sane w tonie przyjacielskim, jeśliby tylko tak za- 
decydowali przemysłowcy. Co się zaś tyczy działaczy 


politycznych, to myślą oni tak, jak ich uczą dzien- 
niki (21). Ę A 
Marsz. Hindenburg, który żywi dla francuskiej 


armji najżywszy podziw, nie rozumie pokoju w Eu- 
wopie, bez ententy francusko-niemieckiej. Przekona- 
niem jego jest, że te dwa narody powinny się połączyć 
którego dnia, przeciw niebezpieczeństwu bolszewickiie- 
mu. Porozumienie w tym celu z innem państwem, jak 
np. z Anglją, nie wystarczyłoby jeszcze, by zapobiedz 
niebezpieczeństwu: bolszewickiemu. b 

4) Polska jest narodem organizującym się z kaž- 
dym dniem coraz lepiej. której ludność i źródła do- 
chodowe wzrastają w szybkiem tempie i którą trzeba 
cenić, jako ważny i pożyteczny czynnik równowagi 
europejskiej. W zupełnej z Polską zgodzie powinna 
być uwzględniona w przyszłości zamiana kurytarza 
Gdańskiego, na porozumienie. gwarantujące Polsce re- 
sztę wspólnej granicy z Niemcami, bo w czasie po- 
koju kurytarz ten nie jest pożyteczny, a podczas 
wojny nie da się utrzymać. 

W otoczeniu marszałka istnieje gotowość pro- 
wadzenia z Francją rokowań w sprawie bezpieczeń- 
stwa, z pierwszym warunkiem uroczystego Zrzecze- 
nia stę raz na zawsze Alzacji i Lotaryngji. 
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P. Sauerwein utrzymuje, że pewna część wyżej 
wymienionych poglądów — to są poglądy samego 
Hindenburga, a inne zaś mogą się niemi stać o ile 
Hindenburg usłucha swych doradców. Dwa różne wpły- 
wy prawicowe, starają się oddziaływać na Hinden- 
wga. Pierwszy: ultra nacjonalistów z ludendorfem 
i von Graefem pehnąć go może do aktów gwałtow- 
vnych i dziecinnych. Drugi, zgodny zasadniczo z uczu- 
ciami wyższych oficerów starej armji — naginać go 
będzie wyraźnie do polityki zbliżenia z Francją. 

P. Saucrweijn — tak kończy: Brak zaufania jesi 
naturalny — ale nie nie miałoby konsekwencji bar- 
dziej opiakanvch. jak rzucić już obecnie anatemę 
na rząd widzieliśmy bowiem dopiero manifestacje wy: 
borcze tego Rządu (*!). 
|-w"wao > O o. W WEB 


Fermenty w Towarzystwie Nauczycieli 
Szkół Wyższych. 


Cd pełwinego czasu przedostają się do pra- 
sy wiadomości o fermencie panującym w 
lwowskiej organizacji nauczyciełstwa szkół 
wyższych (T. N. S. W.). Sprawa wzbudza za- 
interesoiwianie i oto garść szczegółów wvsoke 
znamiennych: 

Organizacja nauczycielska jest lrójstop- 
niową: ma zarząd główny w Warszawie, po. 
dzieloną jest na 9 okręgów w całym kraju i 
posiada koła miejscowe. Lwów jesl siedzibą 
Okręgu (Wschodnia Małopolska) i koła miej. 
scowiego. bardzo licznego ze względu na dużą 
ilość szkół średnich. W zarządach okręgu i 
koła zgrupowały dwa obozy, między kióreni 
zawirzała walka na tle ideowo - zawodowiem. 
Do zarządu okręgu należy kontakt z władza- 
mi szkolnemi, ingerencja w sprawach zawo- 
dowych, obrona kolegów,.. Tymczasem za- 
rząd okręgu lwowskiego powodując się prze- 
dewszystkiem oportunizmem wobec władz, za- 
niedbał sprawy zawodowe nauczycielstwa, spy. 
chając najbardziej palące postulaty na szary 
koniec; uśpił krytycyzm i czujność szeregów 
nauczycielskich na prowincji ; ine reagował ma 
samowolę kuratorjum w sprawie, wsirzymaria 
wiypłai zawarowanych ustawą uposażeniową 
(sprawia t. zw. wychowawstwa); nie bronił 
kolegów przed samowolą wizytatorów (abci. 
nanie nadliczbowych godzin); dopuścił do 
tego, że (wbrew przyjętemu zwyczajowi) wi- 
zytator. przełożony, jest zarazem prezesem 
okręgu; zaniedbał obrony kolegów przed wy- 
zywlaniem ich z tytułu ich czynności wychó- 
wiawczych na pojedynki przez ojców uczniówi 
(wojskowych); dopuścił się gwałtu złamania 
statutu: przez niedopuszczerie (niemiłych so- 
bie) przewodniczącego i zarządu koła do zło- 
żenia sprawlozdania z całorocznej działalno- 
ści it. d. i t. d. (wymieniliśmy z zarzutów 
qo najważniejsze). ; 

Przeciwko tej niezdrowej robocie okręgu 
powstała ideowa opozycja, skupiająca się po- 
czątkowo w zeszłoroczrym zarządzie koła, a 
po jego rozbiciu idąca dalej samodzicinje. Łą. 
czy zaś ona w sobie wszystkie polityczne kie- 
runki przeciwko wyłącznie nacjonalistyczno- 
klerykalnej prawicy występującej pod sztanda- 
rem okręgu. Walka wre zaogniona. Obtituje 
w takie momenty jak wypełniające całe po. 
siedzenia formalne obstrukcje, jak branie u- 
działu w  mieprzynoszącej uczestnikom za. 
szczytu polemice słownej ze strony pp. wizy. 
Latorów: i katechetów (2. V.); o innych incy- 
dentach nie wspominamy. 

Nic dziwnego, że to rozdwojen;e jest mile 
widziane przez władzę (w myśl zasady: „gdzie 
się diwłóch bije, tam trzeci korzysta“). Skut. 
kiem lego nauczyrcielstiwo szkół średnich za- 
jęte walką wewnętrzną nie potrafiło się u- 
chronić przed nową krzywdą: zrównania go w 
świieżo uchwalonej pragmalyce shużbowęj z 
nauczycielsiwiem szkół powszechnych. — Stąd 
też rzecz jasna, że należące dotąd do wspólnej 
organizacji poszczególne ugrupowania usuwa. 
ja się stopniowo, zakładając (mimo dalszego 
należenia) swoje odrębne związk, zawodowe, 
iak: związek rirofesorów szkół wyższych, zwią 
zek dyrektorów, zw. inspektorów... 

Za przykładem powyższych grup pozostaje 
ideowemu nauczycielstwu szkół średnich — 
dla dobra zawodu — uczynić to samo! X. 


Nowiny z dnia. 
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Lwów, 7 


Zawiadomienie. 


Po kilkudniowej przerwie został znów otwarty znany 
z taniości magazyn konfekcji męskiej i chłopięcej 


FELLER i Ska redons 


gjonów 43 


(naprzeciw Teatru Wielkiego). 


Sərzedaż odbywa się aż do odwołania po zna- 
cznie zniżonych cenach, 
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POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, odbędzie się 
we czwartek dnia 7 bm. o godz. 6-tej wieczór w sali 
posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu. 

JOZEF WĘGRZYN, który w piątek wystąpi po 
raz pierwszy w „Don Juanie* przyjechał do Lwowa 
i jest obecny na ostatnich próbach. Główne role w 
arcydziele Zcrilli grają obok Węgrzyna pp. Zakrzyń- 
ska, Niemjrycz, Wiland, Hierowski, Lochman. Gliński 
i Zbrojewski. Przepyszne dekoracje warszawskiego Te- 
atu Narodowego pendzla prof. Wincentego Drabika 
są już we Lwowie i odbyła się już próba ich wysta- 
wienia. Ceny biletów wstygpu będą operowe. 

POPIS DRUŻYNY BOKSERSKIEJ ZW. STRZE- 
LECKIEGO obw. Lwów odbędzie się w sobotę dnia 
9 maja, o godz, 7'30 wieczór w sali Rady Zw. zawodo- 
wych ul. Ossolińskich 10, zaś o mistrzostwo w tej 
samej porze i o tej porze, w niedziełę dnia 10 maja. 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. 15-letni Rudolf Ra- 
jek oraz Józef Rosenbaum doznali ciężkiego popa- 
rzenia na twarzy i rękach. 

Pogolowie rat. odwiozło ich do szpitala 

Wojciech Stec, robotnik w fabryce czekolady 
(Hóflingera został ciężko popieczony, gasząc płonący 
zbiornik z oliwą. 

Franciszka Trojanowska spadła z drabiny i do- 
znała złamania obojczyka, oraz licznych kontuzji. 

8-letni Skanjsław Kuźniar zjawił się w Pogo- 
towiu rat z fosolą w uchu 

16-lctni Stefan Kozak, mieszkaniec Borulak, pow. 
radziechowskiego, manipulując przy znalezionym po- 
cisku armalnim, spowodował wybuch. przyczem został 
ciężko poraniony odłamkami żelaza. Wymienicni znaj- 
dują się w leczeniu szpitalnem. 

„W Pogotowiu rat. zaopatrzono Annę Zembowicz 
i Semka Sulima, którzy się zgłosili ze złamanemi 
"$kami, Jana Tyńskiego pokąsanego dotkliwie przez 
psa. oraz Jadwigę Wakowską. która doznała licznych 
konluzji upadłszy przy wysiadaniu z wozu tramwa- 
jowego. 

Awantury i bójki uliczne. Marjan Ruszkiewicz, 
drożkarz z Zamarstynowa, pobił swego zawodowego 
kolegę Mikołaja Bodnara i poranił go nożem. Policja 
aresztowała wojowniczego Ruszkiewicza. 

Za awantury uliczne osadzono w areszcie Józelę 
Piasecką, Leona Krausa., Józefa Makolądrę i Siani- 


sława Howana. 
Za awantury i opilstwo aresztowano Stanisława 
Czerskiego i Jana Ruszałę. 


KRADZIEŻE I ARESZTOWANIE. Nicznani spra- 
wey włamali się w nocy do reslauracji Adama Tar- 
nawskiego przy pl. Bernardyńskim i skradli pewną 
ilość wiktuałów, oraz kilka flaszek z wódką. 

Policja aresztowała Stefana Michońskiego za kra- 


dzicż wystawową w sklepie Verstaendiga w posażu | 


Mikolasza. 


Michał Baczek skradł w wozie tramwajowym 


por:fcl, zawierający 90 zł. na szkodę inż Mieczysława | 


Sienickiego. Buczka ujęlo i oddano w ręce policji 

Za różne kradzieże arcsztowano Władysława Ja- 
sińskicgo i Władysława Giedę. 

MIESIĄC KWIECIEŃ W KRONICE POGOTO- 
WIA BRAJUNKOWEGO. W ub miesiącu używano pu- 
mocy Pogolowia 763 razy w dzień i 171 razy w nocy. 
Zauopa'rzono tu 171 dziaci 291 kobiet i 463 męzczyz 

Z ranami zgłosiło się 697 osób. w tem było 26 
złamań kości, 129 ran tłuczonych, 162 ciętych, 39 Ktu- 
tych, 40 ukąszeń, 26 oparzeń itd. 

J2 osób popełniło zamachy samobójcze, w tem 
6 despcratek usiłowało oiruć się, 5 mężczyzn rów- 
nicż usiłowało pozbawić się Życia. 112 osób cięż- 
ko chorych przewieziono «lo szpitala. 

Zatrutych alkoholem było 19 osób, potrąceń — 
przez różne środki lokomocji zgłoszono 6. psv po- 
kąsały 35 osób itd. 

SAMOBÓJSTWO WIEŚNIACZKI. Wczoraj o 


g. 
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d-tej nad ranem spostrzeżono leżące poszarpane zwłoki | Francuzki nawiracają się na drogę cnolyiskrom! 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


| jakiejś kobiety obok toru kolejowego w pobliżu Siaw- 
|ezan. Jak się okazało przejechaną przez pociąg była 
26-lelnia Anna Jaremko, zamężna. która od pewnego 
czasu eierjpiała na rozstrój nerwowy. Trzykrotnie przed 
tem usiłowała ona popełnić zamach zamobójczy przez 


maja | powieszenie się. Za każdym razem zdołano ją jednak 


przywrócić do życia. Krytycznej nocy zdołała ona 
zmylić czujność domowników. którzy ją strzegli i 
zbiedz z domu celu rzucenia się pod przejeż- 
dzaiący pociąg. 

NIEMOWLE PODRZUCONE NA ŚCIEŻCE POL- 
NEJ. Stefan Bukowski, robotnik. zam w Lesienicach, 
rano do pociągu znalazł leżące na ścieżce za wsią 
żyjącego noworodka, Podrzutkiem zaopiekował się je- 
den z gospodarzy, policja zaś zarządziła poszukiwar 
nia za matką niemowlęcia. 


Ww 


Tajemnica zgonu ś. p. Bialicowej 
nie została rozwiązaną. 


Podczas komisji sądowo lekarskiej na miejscu 
wypadku w Kleparowie dokonano sekcji zwłok. — 
Wyniki dochodzeń nie zdołały dotychczas wyjaśnić 


jemnicy zgonu B. Ulrwala się przekonanie, iż za- 
chodzi tu samobójstwo. 

Wedle zeznań sąsiadów tragicznie zmarłej. 
isiniały nieporozumienia pomiędzy denatką a jej mę- 
żem. Przed trzema laty Bialic, poznał swoją żonę, 
króra była wówczas służącą. Matka B. sprzeciwiała 
się temu małżeństwu, w końcu nie oponowała. al- 
bowiem Adam groził samobójstwem. 

Biaficowa zwierzyła się następnie 


swanu mẹ- 


żowi, że wrzymywała poprzednio stosunek z pewnym | 


sierżantem. Niefortunne te zwierzenia zrujnowały — 
szczęście małżeńskie obojga. Bialic począł postępo- 
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ności. Kupcy francuscy łamią ręce z rozpaczy, 
że oto tracą gwałtownie najlepszą klijentelę. 

Czyż mie byłoby rzeczą życzliwej przyja- 
ciółki, by i Polsde pomogła w: ciężkich termi- 
nach ? Wszak Polskę zgubiła rozrzutność i 
teraz rozrzułtność ją gubi. Chodziłoby o drc. 
biżzg. Rewizję układów. Wyrzucqć z nich te 
rzeczy, które zakupują ludzie lekkomyślmi, o 
julrze nie myślący. 

A jakąby lo ulgę przyniosło bilansowi han- 
dlowiemu Polski! 

Gest za gest. 


i Oszczercy komunistyczni przed 
sądem. 


WARSZAWA, 6. maja. (tel. wł.). Dziś 
przed Sądem Najwłyższym odbyła się rozpra- 
wa z oskarżenia towarzyszy posłów Kwlapiń- 
skiego i Slańczyka crzecjw redaktorowi ko- 
mumislycznej „Trybuny Robotniczej“ Ursakie- 
mu. Ursaki rzucił na wymienionych towarzy. 
szy oszczerstwo, jakoby na polecenie CKW. 
PPS. służyli w defenzywie. Sąd okręgowy we 
Lwowie uniewinnił Ursakiego. Wobec lego to- 
iwłarzysze odnieśli się do Sądu Najwyższego. 
Po naradzie Sąd Najwlyższy uchylił wyrok 
lwowski. i 


Ba 


Sowiety czekają stesewnej pory 
do działania. 


MOSKWA 6 5. (PAT.) Na wczorajszem posie- 
dzeniu wszechukrajńskiego zjazdu sowietów w Char- 


| kowie wygłosił dłuższe przemówienie Kamieniew, który 


wać brulalnie z żoną. bif ją hi szukał pociechy czy | złożywszy sprawozdanie z działalności rządu, zakoń- 
zapomnienia w alkoholu. Niesnaski te popchnęły pra- |czył przemówienie następującen oświadczeniem: Na. 


widopodobnie nieszczęsną kobietę do samobójstwa. 


0 wypłatę pensji w banknotach. 


Urzędnicy domagają się wkiąż bezskutecz- 
nie wypłaty marnych leraz, doprawdy, pensji, 


się im bądź w papierowych, brudnych, często 
podartych złotówkach papierowych, bądź w ni- 
kloiwych półzłotówkach, przyczem często bra- 
kuje kilka lub kilkanaście złotych. A pone- 
waż kasa za brakujące pieniądze nie odpo- 
wiada (!) funkcjonarjusze ci muszą stralę 
między siebje podziefić. Dodajmv do tego, a 
raczej odejmijmy od pensji 'w ten sposób „zre- 
dukowanych'* jeszcze podarte złotówki, któ- 
rych nikl ani w sklepie, ani baba w rynku 
przyjąć nie chcą, a okaże się, jak mimo cią- 
głych zapowiedzi krzywdzi się pracownikówi 
| państwowych. 

| Ciągnie tedy laki biedny człowiek kilo- 
| gramy niklu ze sobą do domu, aie gdy trzeba 
|za nie coś kupić, lo le kilogramy — tracą 
całkiem swoją „wagę“. 

Możeby kasa zaslosolwiać się chciała do 
| rozporządzenia, aby w srebrze wypłacano pen- 
isje i bez... braków. tisi 

| 


| dnia. 
| 


Gest za gest. 


Jak wiadomo, Polska zrzekła się ostatniej 
raty, 100 miljonów franków, z pożyczki 400 
miljonów franków, przyznanej jej swego cza- 
su. przez Francję. 

Krok ten został przyjęty przez Francję o- 
jczywiście z wselkiem zadowoleniem, bo gdyby 
| Polska raty należnej nie była się zrzekła, 
i Francja z ciężkiem sercem pieniądze byłaby 

dać musiała, bo tak już jest między solidnymi 
| kupcami, że umów dotrzymywać się musi. 
i W każdym razie piękny gest. 

Ale za gest należałby się gest 

Kilka lal temu został zawarty między Pol- 
ską a Francją układ handlowy najlekkomyśl- 
niejszy (ze strony Polski). Polska ma Francji 
mianowicic doslarczać produktów naftowych, 
drzewnych ilp. A Francja przysyła nam w 
zamian (o ironio!) perfumy, mydła, pończochy 
jedwiabne, wina, sardynki, pozalem pewne ar- 
tykuły, o których głośno mówić nie wypada.. 

Francja, jak słyszymy, zaczyna obecnie 
oszczędzać. Rozrzulność jesl źle wńdziana. — 


$ 


| 


| 
| 
| 


a | sze 
wi innej jakiejś formie. Całą pensję Kogoś rg 
i skich. Rząd sowjeski musi postępować tak, aby masy 


leży stwierdzić, że [burżuazja angielska. francuska i nie- 
miecka oraz jnnych państw zdołały chwilowo wzmo- 
cnić się. Równocześnie rozwijają się w Europie re- 
wolucyjne prądy i wydarzenia. Wobec tego sowjety 
| powinne przeczekać, aż rewolucja w Europie zupeł- 
inie dojrzeje. Tymczasem zasadniczem zadaniem na- 
| wewnęirznej polityki musi być dążenie w kie- 
nku wzmożenia sił twórczych w masach włościań- 


chłopskie poczuwały się do obowiązku ponoszenia od- 
powiedzialności. za jego działalność, Wtedy walne 
zwycięstwo sowietów nad światem będzie zapewnione. 


Poseł Królikowski złożył mandat. 
WARSZAWA, 6. maja. (AW). Poseł ko- 
mumislyczny Królikowski złożył mandat po- 
selski iw związku z pewnemi włydarzenjami na 
tle hormoseksualnem. 


Z OOBE 


Londyn największym portem Świata. 

Rząd angielski powziął zakrojony na 
olbrzymią skalę projekt rozbudowy portu lon- 
dyńskiiego na największy porl Świala. Koszt 
rozbudowiy wyniesie około 4 milionów funtów 
szteriingów, W Tilbury polwslanie port dla naj- 
większych parolwiców pasażerskich, pozatem 
długa tama i ogromny suchy dok, do którego 
wprost będą mogły przybijać olbrzymie pa- 
rowie (rans-allantyckie. Plan rozbudowy o- 
bliczono na cztery lata. Port landyński, który 
już teraz ma gigantyczne rozmiary (wiywóz i 
przywóz iwynosi rocznie 6.000 miljonów funt.) 
po rozbudowie będzie mógł skutecznie kor- 
kurować ze |wszyslkiemi razem portami 
świata. > p 


w 


PAST WE 


Komunikaty. 


X ZWIĄZEK STRZELECKI OBW-LWÓW urzą 
dza w dniach 9 i 10 maja br. popis drużyny bok- 
serskiej „D. W. Strzelec“ w sali przy ul. Ossoliń- 
skich 10 dawny teatr wodewilowy UL) na który 
zaprasza wszystkich initresujących się sportem. 
Bliższe szczegóły podają alisze. Początek o g. 750 
wieczór. Geny myiejse bardzo mizkie. Bilety człon- 
kowskie po zniżonych cenach są do nabycia za oka- 
zaniem legitymacji członkowskiej w lokalu własnym 
przy ul. Zielonej 7 od godz. 7—8-mej wieczór, oraz 


i 
pma miejscu przy kasie. Zarząa, 
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Problem pracującej inteligencji 1 prazy zmysłowej. = u. 


„ Głębokie iwstrząśnienie idzie przez wszyst 
kie zawody inteligencji, która z powodu eko. 
nomicznych stosunków czasu powojennego u- 
> Się zagrożona w swym bycie. Cały pro- 
blem pracującej inteligencj zrozumieć jednak 
można dopiero iwtedy, gdy się ujmie go w 
związku z historją tej klasy. 

W średniolwiieczu praca umysłowa była 
monopolem duchowieństwa. Uczeni świeccy i 
wiedzą świecka występuje dopiero w! epoce 
humanizmu. Wome miasta i absolutne ks;ę- 
Stwa posługują się pracownikami umysłowy- 
mi jako narzędziami dla podtrzymania swej 
wladzy. Podczas mieszczańskiej rewolucji 17891 
pracownicy umysłowi stają na czele przycho. 
dzącej do głosu burżuazji i oni iw następnych 
dziesiątkach lat stają się twórcami parlamen- 
tarnego systemu rządów. i państwa burżuazyj. 
nego. 

W epoce wielkiego kapitału, w 
1870—1914 dokonuje się 
POTĘŻNY PRZEWRÓT W DZIEDZINIE 

PRACY UMYSŁOWEJ. 

. Obok biurokracji państwowej powslaje 
biurokracja gospodarcza. Koleje, poczta, przed | 
Siębiorsiwa budowlane, fabryki, banki i po- 
siadłości rolne potrzebują coraz lo większej 
liczby pragowiników umysłowych. Obok szkół 
humanistycznych powslają szkoły realne, a| 
{o za lem cały szereg szkół zawodowych. 
Ilość pracowników umysłowych zwiększa sję 
gwałlownie. Obok wolnych zawodów i urzę- 
dników! państwowych, Występują w' coraz p0- 
kaźniejszej ilości urzędnicy. prywatni. — Na 
wszystkich polach 

DOKONYWA SIĘ SPECJALIZACJA, 
UmySlowią praca rozszczepia się na poszcze- 
gółmie, najściślej fachowe czynności, w następ- 
zginą Czego zachodzi fakl, że osobnicy bez 
+ UZSZEgO wykształcenia niaukowiego przez pra- 
Ktycznie Iwyćwiczerie sję w zajęciu, prześcga- 


latach 


Ją ludzi ze studja 
PO NE 


mi teoretycznemi. Rewolucię 


asi 


z <M20CWH < 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


w biurach wywołują maszyny do pisanja i 
rachowiania. Ukwalifikowani roboinicy ręczni 
zyskują @oraz większy popyt — ściana, dzie. 


ląca robotników ręcznych od mmysłowych,, , 


znika miejscami. | 

Do tego przyłącza się to, że biurokratycz. 
ma drabina ma zamało szczebli dla nadmiaru 
pracowników umysłowych. Na najniższych 
stanowiiskach jesi ich za wielu, co nadaje im 


CHARAKTER ODRĘBNEJ KLASY SPOŁE- 
CZNEJ. 

Ponadto (wojna światowa wyczerpała oszczęd- 

ności, zniszczyła przeiwiażnie drobne majętno- 

ści pracowników umysłowych Zawalił się p 

mosi między nimi, a kapitałem i spostrzegają 

z ptrzeslrachem, że 


ICH STANOWISKO SPOŁECZNE ZM 
vy" ŁOPIIĘWUPEDNNE.* 


Pod względem ekonomicznym różnią się za- 
sadniczo od klasy przedsiębiorców, przez to, 
żej pobierają zapłatę, tak, jak robotnicy ręcz- 
mi, że mają swój własny rynek pracy jak 
tamci, i że na rynku Lowarowym są tylko 
konsumentami. Wielu buntuje się przeciw! my- 
śli zbliżenęa się do proletarjalu, uważając, że 
jesl to poniżej. ich turojonkj godności jako 
twnkcjonarjuszy państwła, a w wielu wypad- 
kach 'wyrobników ra służbie kapitału. 
Koniecznością jednak chwili jest, 


ABY PRACA UMYSŁOWA UKONSTYTUO- 
WAŁA SIĘ JAKO KLASA, 


która musi uprawiać własną politykę. Polity- 
ka ta z natury rzeczy złączy ich wspólnotą 
interesów i walki z proletarjatem. Rozwój 
pójdzie wi tym kierunku, że pracownicy umy- 
słowii zrozumieją, iż byli dotychczas tylko na. 
rzędziami W: ręku klasy panującej i rozpoczną 
wyślępować w obronie swych własnych inte- 
resów. A przez lo slaną się jedną z najwa- 
żniejszych dźwigni rozwoju społeczeństwa. w 
jego Iwiznoszeniu się ku socjalizmow;. 


IENI- 


Pod adresem Hindenburga i militarystów wszystkich krajów. 


Ameryka wzywa Europę do zabezpieczenia pokoju. 


LONDYN, 6 5. Na przyjęciu, urządzonem dla | 
uczczenia nowego posła amerykańskiego w  Londy- | 
SR Houghtona, wygłoszono wiele mów o wielkiem 
politycznem znaczeniu, w których podnoszono s 


Saza zgodną pracę obu anglosaskich narodów w kie- 
runku zabezpieczenia pokoju europejskiego. Po prze- 
mowie Baldwina, zabrał głos poseł Houghton. oświad- 
dowi amerykańskiemu, czy nadszedł już czas pokoju. 
Jeżeli odpowiedź wypadnic pomyślnie. Europa może 
tknięcie się rok lemt „lewicy“ i x 
malarskiej w obszernych salach Pałacu Sztuki. 
Powodem lego. miejako donywiczego "gaj 


być EPT że Ameryka ofiaruje jej swa pomoc. się- 
gającą Qo oslainich granie możliwości. Ale gdyby 
yw o cd oz a wn ÓW 

Z ruchu artystycznego. 

Otwarcie |. Wystawy Wiosennej na pl. Targów Wsch. 

Wcześnie W tym roku zorganizowało ru- 
chliwe Tow. Przyj. Szluk Pięknych Wystawę 
wi Pałacu Sztuki. 

Wyslawa la jest popisem „Switu“ grupy 
malarzy poznańskich, oraz szeregu znanych 
malarzy Iwoiwskiich. 

Nie jest tak bogata jak _ zeszłoroczna, 
— wspaniałe ilościowo i ciekawie jłeowo ze- 


czając między jnnemi co następuje: 

Jest pewna granica, do której sięga amerykań- 
ska gotowość pomocy. Ameryka tylko pod tym wa- 
runkiem będzie dalej pomagała. jeżeli nabierze pew- 
. ności. że minęły czasy miszczycielskiej polityki i 
że odtąd zapanuje na świecie era pokojowej odbu- 
dowy. Przywódcy Europy muszą odpowiedzieć naro- 
teru Wystawy, była zmiana pierwotnych za- 
mierzeń Tow. Szt. Pięknych, które w! osta- 
tniej niemal chwili, wobec odłożenia zapo- 
wiedzianej „Wystawy książki polskiej“ zmu. 
szone było zająć miejsce niedoszłej Wystawy 
swymi eksponatami. 

Jednakże to „Przedwiośnie“ jak a 


no Wystawę obecną w pronie gości, przy 


broń Boże, odpowiedź była niejasna. mam dane do 
przypuszczenia, że będąca w toku akcja pomocni- 
czą dla Europy zostanie przerwana. Jesteśmy w moż- 
ności tylko tym przychodzić z pomocą, którzy sta- 
rają się pomódz samym sobie — a mówiąc to, nie 
mamy na myśli poszczególnych narodów, ale ogólną 
sytuację, w jaką uwikłały się wszysikic narody euro- 
pejskie. — Naród amerykański nie ma zamiaru, ani 
ochoty mieszać się w sprawę rozwiązania problemu 
pokojowego, niechce udzielać jakichkolwiek rad. Ale 
mogę was zapewnić, że naród amerykański, nie tylko 
spodziewa się, ale i prosi o doprowadzenie do rychłego 
slanu pokojowego, nie do pokoju przemocy, będącego 
zapowiedzią nowej wojny, ale pokoju. opartego na 
dobrej wierze wszystkich, któryby mógł uzyskać mo- 
palne poparcie całej ludzkości. 

Mowa posła amerykańskiego wywarła olbrzymmie 
wrażenie. 


byłych licznie na otwiarcie, posiada wiele mo. 
mentów: oiekawiych. 

Obszenniej zajmiemy się omówieniem prag 
„Switu“ i innych artystów w jednym z naj. 
Śbliższych numerów naszego pisnra. A 


(m. 
AREODRCEOK DROGO | BK GAZ OCEGÓ wa DE STEETS e- 


Anglja buduje olbrzymi statek 


lotniczy. 


LONDYN, 5. maja. Jak wynika z wynu- 
rzeń kierownika angielskiego statku po- 
wiielrznego „R. 33“, miarodajne koła angiel- 
skie noszą się z zamiarem (wybudowania stal- 
ku, któryby ważył 150 tonn i pomieściłł 100 
pasażerów jakoleż odpowiednią ilośc przesy- 
lek pocztowych. Slatek tan będzie przewioził 
tocztę do Indji; podróż ma lrwać tylke 5 dni. 


| 


5 


— 


Casanova 
Opera bufio w 3 aktach z prologiem i epilogiem. Mu- 
zyka LUDOMIRA RÓŻYCKIEGO. Libretto Juljana 
7 78 I 7 717. Krzewińskiego. 141) F } 
Nareszcie miał Lwów sposobność ujrzeć tą znaną 
może więcej nawet zagranicą, aniżeli w kraju operę 
Różyckiego, wyslawioną ubiegłej niedzieli w tealrze * 
Wielkim, manai moe EŃ c a 
" Twórczość i osoba kompozytora, którego łączą 
z naszem miastem wępły serdecznych wspomnień — 
(bo -i tu był swego czasu teren jego działalności) 
są już tak dobrze szerokim kołom publiczności inte- 
resującej się muzyką znane, że ogranicgę się do 
przypomnienia kilku tylko dat i niektórych szejze- 


A ! półów. 


"Urodzony w 1888 r. w Warszawie, studja mu- 

zyczne odbył Różycki w Warszawie i Berlinie, a 
terenem jego pracy kapelmistrzowskiej były kolejno 
Lwów i Warszawa. Bogaty talent jego, tworzy cały 
szereg poematów symfonicznych, jak odznaczające się 
głębią uczucia i wspaniałą instrumentaeją utwory: 
„Bolesław Śmiały“. „Anhelli” z humorem napisany 
„Pan Twardowski”. „Stańczyk“, wreszcie „Warszawian- 
ka“ i „Mona Liza“. 
f Opery Różyckiego „Bolesław Śmiały”, „Meduza“ 
„Eros i Psyche“, wreszcie „Casanova“ — to najpo- 
ważniejsze jego {lłolychezas dzieła, które noszą wszyst- 
kie cechy właściwe jego twórczości: duży polot, bo- 
gactwo inwencji, przejrzysta melodyka. barwność, — 
olo niektóre zalety oper Różyckiego. 

Temat ostatnio wymienionej opery był o tyle 
szczęśliwie wybrany, że dawał możność kompotzyto- 
rowi wprowadzenia dużej rozmaitości motywów, co 
wpłynęło korzystnie na całokształt jej konstrukcji mu- 
zycznej. 1 ` 

Staranność. z jaką wystawiono .„Casanovę“ na 
scenie teatru Wielkiego. nie pozostawia nic de ży- 
czenia; artyści głosowo bardzo dobrze dysponowani i 
świetnie grający. orkiesira ślepo posłuszna batucie ka- 
pelmustrza. ładne kostgjumy i śliczne wprost deko- 
koracje pendzła prof. W. Drabika, wszystko to przy- 
czyniło się do wywołania wspaniałego efektu. 

Z solistów w pierwszym rzędzie wymienić należy 
panie: Ljpowską (Fatmę), Rotowską (Caton) Popo- 
wiczównę (Zchnę), panów: S. Drabika (Casanovę). 
Dolmickiego (hr. Branickiego), dalej pp. Kwiatkow- 
skiego (Stanisława Augusta). Martiniego (Jussul Beja), 
Schütza (hr. Waldsteina), Zoppotha (barona Noli. 
Niedzjelskiego (Kamieńskiego) i Schmidta (Rvyla). 

Sumienne opracowanie części muzychnej przez 
kapelmistrza p. Zunę, zasługuje na szczególne uzna- 
nie. (m. p.) . 
(zest waze HK | WM Wj" z 


Drugi odczyt. prof. Ossendowskiego 


(irska północna. 

Drugi z kolei odczyt prof. Ossendowskie- 
go był więcej interesujący i żywszy niż pre- 
lekcja jego o Hiszpanii. 

Prof. Ossendowski mówił we wtorek o 
północnej Afryce, prowadząc słuchacza po 
dziwnych miastach, w których zmieszała się 
kultura europejska ze starą kulturą mawrytań- 
ską, iw których obok pierwotnych plemion a- 
rabskich lub hebrajskich żyje człowiek w ca- 
tej pełni eurowiejski. Prof. Ossendowski mó- 
wac o Marokku i Algierze, podkreślił różni- 
ce rządów, Francji i H;szpanji nad tymi kra- 
jami. Gdy rząd francuski prowadzi w Ma- 
rokku wielką pracę cywilizacyjną, bezwzględ. 
ma, zaborcza polityka władz hiszpańsk:ch pro 
wadzi do powstań, ostatniejmi czasy dobrze 
przygoLowianych przez Arabów. 

Prelegent barwnie opowiadał następnie o 
życiu, (wierzeniach. legendach ludów, zamiesz. 
kujących «Afrykę północną, o których włel- 
kiej i starej kullurze śwładczą zabytki prze. 
cudnych koronkowych budowli i rzeźb, za- 
chowianych po dzień dzisjejszy. i 

Po prelekcji p. Ossendowski przesunął na 
ekranie wiele bardzo ciekawych zdjęć z miej- 
soolwłości przez siebie zwjedzanych, m. in. ul- 
kazał szczątki miasta o arch;tekturze rzym- 
skiej, pochodzącego z H. wieku przed Chr. 
Miasto lo zasypane piaskami zostało odkopane 
dopiero ostatniem; czasami. Ruiny olbrzymie- 
go cyrku, rzymskiego świetnie zachowane, po- 
ziwialają słuchaczowi odlworzyć sobie obraz 
życia ówiczesnych mieszkańców, klo wie, 
wśród jakich kataklizmów od życia oderwa- 
nych. 


632.911 zł. 
316.455 zł. 
2 po 63.291 zł. 


Do każdego zamówienia dołącza, 
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Obchód 1 Maja 


PRZEMYŚL. 


Święto pracy obchodzili robotnicy przemy- 
myscy, jak każdego roku, olbrzymiem zgroma- 
dzeniem jw sali teatralnej „Domu Robotnicze- 

o“. Zgromadzenie zagaił wiceburmistrz tow. 

Jasiński, na którego wiosek wybrano w skład 
grezydjum tow. r. Kurasiewiczą i St. Grunerta. 
Przemawiali tow. Beluch i serdecznie witany 
poseł tow. dr. Lieberman. Po zgromadzeniu 
rozwinął się pochód z muzyką kolejarzy i 
chórem robotniczym na czele. Ilość uczestni- 
kówi była znacznie większa niż w roku ubieg- 
łym, a wpadał w oko duży udział kobiet i 
młodzieży robotniczej, która po raz pierw- 
Szy z (własnym sztandarem wyruszyła. Z o- 
kien Magistratu przemówił raz jeszcze tow. 
poseł dr. Lieberman poczem wśród śpiewu 
„Czerwonego Sztandaru uczestnicy się To- 
zeszli. 4 

Po poludniu odbyła się uroczystość przy 
współudziale sceny robotniczej, chóru i art 
dram. Piotrowskiego, wieczorem zabawa lu- 


Zbiórka na T. U. R. przyniosla 350 zt. 


KROSNO. 

Mimo redukcji masowych į bezrobocia 
udział mas wi uroczystości 1-majowej był 
ogromny. Z roku na rok wzrastają szeregi 
nasze. Z górą 6.000 robotmików z całego po- 
watu z licznymi sztandarami i 4 orkiestrami 
wyruszyło na boisko Sokoła, gdzie tow. Gaj- 
da z jedlicza zagaił zgromadzenie. Przewod- 
niczyłi towi. Gromada z Jedlicza, Lichoń z Po- 
toka i Motolwiidlak z Węglówki, sekretarzo- 
wali tow. Skajrskii i Jondan. Owacyjnie witany 
przemówiil jako pierwszy senator tow. Mi- 
siołelk, hasła majowe omówił tow. dr. Gros- 
feld z Przemyśla, przemajwiali następnie tow. 
Bęben i Klatka poczem jednomyślnie uchiwia. 
lono przedstawiioną przez tow. Girosfelda re- 
zolucję C. K. W. W; zwiartych szeregach u- 
czestnicy zgromadzenia poiwrócjli na dziedzi- 
niec spółdzielni, gdzie senator tow. Misiołek 
ciepłem przemówieniem obchód zakończył. 

Po południu zespół amatorski TUR-u z 
Jedlicza odegrał „Krolwoderskie zuchy”. 


SANOK. 

Wczesnym rankiem przybyli do Sanoka 
kolejarze z pobliskiego Zagórza z orkiestrą 
i udali się do lokalu Związku metalowców: w! 
Posadzie olchowskiej, gdzie wkrótce zjawili 
się Iwszyscy niemal robotnicy fabryki wago- 
nów, wielu z żonami. Z Posady olchowskiej 
podążył pochód do miasta, gdzie dołączyli się 
robotnicy żydołwiscy. W ogrodzie Fla4ma za- 
gaił zgromadzenie tow. Komarowski. Prze. 
wodniczyli tow. Baczyński i Bryndza. O ha- 
słach tegorocznych i zniaczeniw 1-go Maja 
referoiwiali tow. Wojtowicz z Potoka 1 Mi- 
kruta z Przemyśla, imieniem robotników! ży- 
doiwskich przemawiał tow. Dr. Penzig, mó- 
wili nadto Łow. Susk; i Komarowski. Po zgro- 
madzeniu uformował się piękny pochód, któ- 
ry iwśród śpiewów przeciągnął przez ulice 
miasta. Mimo znaczrijie zmniejszonej liczby! ro- 
botników wie fabryce wagonów: udział w! ma- 
nifestacji był lkczniejszy niż w zeszłym roku. 


1 


Spełnia się wasz sen o zdobyciu bogactwa. 
Rządowe dozwolona loterja krajowa. 


54.000 wygranych i 1 premja w kwocie 13,924 000 zł. 


Poszczegolne losy wygrywają: 
569. 
189. 


2 po 37.974 zł. 
Oraz tysiąc większych i średnich wygranych. — Wypłatę wygranych losów 
poręcza państwo. — Ciągnienie każdego miesiąca, 


CENY LOSÓW: 1/5 losu 7'75 zł, '/; losu 19 zł, 1/1 los 38 zł. Kosztów przesyłki nie do: 


liczam. — Zamówienia wykonuje odwrotnie. | 
R. A. Höhn, Hamburg, Kantstrasse 34. | 


f 
i Uroczyste zgromadzenie majowe, odbyło 


> z powrotem w 
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przez aklasnację ujchiwaloną. Pieśnią „Czerwo- 


„DZIENNIK LUDOWY“, 


Co drugi los wygrywa. 


620 zł. 
873 zł. 


379.746 zł. 
126.582 zł. 
3 po 31.645 zł. | 


się urzędowy wykaz wygranych. 


| 
na prowincji. 


BRZOZÓW. 


jsie tu w parku przed Starostwem, dokąd 
przybyły pochody robotnicze z Grabolwinicy, 
Humnisk i Turzegopoła. Zagaił towl. Haja. 
który iw! pięknych słowach skreślił zniaczente 
Śwlięta robotniczego, poczem tow. Marosz 
objął przewodnictwo i udzielił głosu przyby. 
lemu z Przemyśla tow. Mirkowi. Następnie 
przemawiali przybyli z Krosna tow. Grejnart, 
Smoka i Bocheński. Przy końcu odczytał re. 
zolucję toiwi. Haja i pochód przy dźwiękach 
muzyki ruszył do Rynku a potem 'wyszedłł z 
stronę Turzegopola. 
Przy drodze! wiodącej do Humnisk nastąpiło 
cożegnanie i pochód rozdzielił się. Część to- 


AL Meg 


kroczyły zwarte szeregi robotników. Na pla~ 
cu zbornym z przystrojonej pięknie w zieleń 
trybuny zagaił zgromadzenie tow. Gaweł, 
przeiwodniczyli tow. Ball i Zachtej, sekret. 
tow. Wyroslek i Körner. O znaczeniu. Swięta 
l-go Maja i zagadnieniach socjalistycznych 
wygłosili referaty tow. J. Markowfskia i Gazek. 
W.chodzącą na tryburię Low. Markowską, zgro- 
madzeni witali dlugo niemilknącemi oklaskami, 
jak również i po zakończeniu jej pięknego i 
rzeczowego przemówienia. Następnie przema- 
wiał low. Gazek — 'wyświellając solidarność 
klasy robotniczej i dążerga tej klasy, poczem 
zgromadzeni hucznemi oklaskami jednogłośnie 


uchwalili przedłożoną przez tow. Gazieka re- | 
„65 


zolucję majową C. K. W. P,P 

Pochód rozwiiązany został pod organizacją 
robotniczą przez tow. Gazeka, Około godz. 
2-giej popoł. iw sali Kima „Bitkowia* odbyła 
się wielka zabawa ludowla, iw. lrakc;e której 
wyświetlano film p. t. „Karawana''. 

Przebieg śwfięta robo! niczego przez prze« 
ciąg całej doby był bardzo poważny. 

W dniu 2-go maja b. r. w sali Związku 
odbyło się zgromadzenie kobiet, na którem 
„o znaczeniu kobiety w życju społecznem* 
referoiwała tow. Markowska, kładąc w ten 
sposób podstawę pod budowę silnej socjali- 
stycznej organizacji kobiet w Bitkowie. 

Na kilka dni przed pierwszem majem, nie 
brakio I humorystycznych (wydarzeń w maszem 
Zagłębiu. Oto garstka chadeków, urządziła w 
domu ufundowanym dla nich, przez kapita- 
listów! „francusko - polskich", zgromadzenie 
pod hasłem, „czy świętować mależy w! dniu 
1. maja“. Na zgromadzeniu tem, przy udziale 
kilku robotników I kilkunastu urzędników fir-- 


my „Franco - Pologne“ — po głupich wy- 


wlarzyszy ruszyła do Fłumnisk a reszta z or-| wodach Balikowskiego i „aferzysty Palija, 


kiestrą pomaszerowiała do Turzegopola. Po- 
chód robotniczy uczynił (w: mieście duże wra- 
żenie. P O 
"_-- DOBROMIL. 
Salimarze z Lacka i robotnicy dobromil- 
scy obchodzili dzień 1-go Maja zgromadzeniem 
w Rynku. Przewodniczył tow. Chęciński, 
przemawiiali tow. Pilch, Feliks Mantel i Wityk 
z Przemyśla, ostatni po ukraińsku. Po zgro-| 


orkiestry. 


WOROCHTA. 

_ Proletarjai Worochty obchodził tego roku 
Święto 1-go Maja uroczyście jak co roku. 

Praca wtym zakątku ustała zupełnie. Już 
o godz. 6-lej rano odegrała muzyka robotni 
Lartacznych pobudkę. — O godz. 9-iej uformo. 
wiał się pochód obok organizacji rob. drzew. 
nych, który kroczył na czele z muzyką a 
nad którym powiewał Czerwony sztandar. — 
Pochód przeszedł aż pod dworzec kolejowy na- 
stępnie z powrotem pod biura tut. tartaku, 
gdzie się odbyło iłumne zgromadzenie które, 
zagai! tow. Urban, którego również wybrano | 
na przewodniczącego. — Następnie zabrał głos 
tow. Ochman Wiktor ze Staniisławowia, — 8 
ferent (wskazał na znaczenie Święta 1-yo Maja 
jako przeglądu sił robotniczych. Następize o. 
mówił szczegółowo położenie klasy pracują- 
cej (w ogólności a w Polsce w szczególności. — 
| Po skończonym referacie przewodniczący od- 
| czytał rezolucję l-szo Majołwą, która została 


nego Sztandaru'* na ustąch, zakończono tę 
tak poiwiażną uroczystość. 
BITKÓW. 

Dzień Świięta robotniczego w Bitkowie wty- 
padł nader imponująco. Od godz. 12-tej w 
nocy, zamarł prawie wszelki much fabryczny, 
i koralniany. 

Wsczesnem rankiem iw kotlinach i na wzgó 
rzach naszego Zagłębia, odeziwiała się po. 
budka „Dziś twoje święto ludu roboczy”. 

__ Około godz. 10-tejj rano, uformowany wiel. 
ki pochód ruszył przy dźwiękach orkiestry z 
pod organizacji zawłodowiej, szosami Zagłę- 
bia na pobliski plac. Czoło pochodu: stanowi ta 
milicja rob. z czerwonem opaskami, dalej 
dzieci, kobiety, orkiestra, chór, robotniczy, Ra- 
da Robotniczą ze sztandarem — za którym 


pod nadzorem i presją urzędników tej firmy. 
— robotnicy miek decydować o święcie 1-gq 
Maja. W rezultacie pokazało się, że mimo 
presji — przeciw! świętowaniu w| dniu 1. maja: 
nie! pojalwiił się ani jeden głos. W, dniu 1. maja 
stanęli (wszyscy w zwartym szeregu z klasą 
robotniczą całego Zagłębia. Mimo. to „pre- 
zydjum“ tej kliki huljganów: łudziło się na- 
dzieją swego zwycięstwa — ogłaszając po 
Zagłębiu „że jwiielkie zgromadzenie robotnicze 


madzeniu odbył się pochód przy udzialeļ uchwialiło nie świętować wi dniu 1. maja“ ? 


A na nieszczęście dla tych panów, w dniu 
1. maja wszystko ogarnęła grobowa cisza, 
wszystko stanęło. ER. 

=<ig: — 
USTRZYKI DOLNE. 

W tym roku święto 1. Maja wypadło im- 
ponująco, o godz. 6 rano orkiestra odegrała 
pobudkę ma ulicach miasta. Wszystkie iwar- 
sztaty, rafinerja, tartaki, stanęły zupełnie. — 
O godz. 10 robotnicy ze wkzysikich warszta-- 
tów; zebrali się około Związku Melalowiców, 
gdzie się uformowiał pochód, liczący około 
1500 ludzi, którzy z orkiestrą, sztandarem 
PPS. i tablicami ruszyli ulicami miasta do 
rynku. Na Rynku po odegraniu przez orkie- 
sirę Czerwonego Sztandaru, zgromadzenie za- 
gait tow. Popiel, przewodniczył tow. Mazur- 
kieiwiicz. 

Przewodniczący udziekł głosu "referento- 
wi ze Lwowa tow. Gutterwilowi. Referent w, 
swłoim przemówieniu dał obraz panujących wi 


Polsce stosunków, podkreślił obowiązek wial-- 


ki o pokój powszechny i walki przecjw wszyst 
kim zamachom ma zdobyte prawła sobotniicze. 

Następnie odczytano rezolucję CKW. PPS. 
którą zgromadzeni przyjęli burzą oklasków, 

Następnie pochód wrócił z powrolem da 
Związku Metalowców, gdzie się zakończyła 
przedpołudniowia uroczystość. 

Wieczorem odbyła się zabałwia Midowa, z 
przedstawieniem amatorskiem i przemówie- 
niem tow. Grosfelda z "Przemyśla. Na zaba.. 
wie nie brakło też urzędników z fabryk i 
gości z miasta. 


Obawiają się powrofu Trockiego 

BERLIN, 6 5. (PAT.) „Vorwśris* donosi z Mo- 
skwy: Z powodu uchwały komisarzy, aby pozwolić 
Trockiemu na powrót do Moskwy, Zinowiew, Bucha- 
rin į Frunze zagrozili ustąpieniem 


= 
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„DZIENNIK LUDOWY“. 


Kto a wiele zarabia? 


Trochę statystyki. 


„Wysokie“ płace robotnicze od dawna są 
solą wi oku fabrykantów. Te „wysokie“ pta. 
de są owym silnym argumentem, który otwiera 
im drzwi do skarbu państwa, te „płace“ są 
'usprawiedliwieniem redukcji dni pracy, zwła- 
Szicza wtedy, kiedy łatwo pożyczki można o- 


« brócić na inne cele niekoniecznie na produkcję 


tabryczną. 

(, Na pomoc fabrykantom poszła nawet na- 
uka, która zajmuje się zagadnieniem spraw- 
ności i wydajności pracy, aby tylko z tego 
umęczonego robotnika wiydobyć wszystkie si- 
ty, uczynić z niego poprostu maszyną, kló- 
ma jak najwiydatniej będzie pracowała na zbo- 
gacenie kapitahu. 

Fabrykanci amerykańscy, napewno nie 
bardziej ideowi od maszych ate rozumniejsi i 
nie chcąc doprowadzać do strejków! a pra- 
gnac równocześnie z robotnika wydobyć jak 
najwięcej, podnieśli płace dość wysoko. To 
im przyniosło nia ogół wielkie zyski, bo pro. 
dukcja dzięki wzmożonej sile konsumcyjnej 
Mas robolniczych znacznie wzrosła. 

Bardzo ciekawe sprawozdanie statystycz- 
ne odniośnie do zarobków robotniczych i zy- 
sków! fabrykantów amerykańskich opracował 
były minister pracy Stanów! Zjednoczonych 
James T. Davis. 

Płace jw Stanach Zjednoczonych nie są 
Za wysokie — mówi były minister pracy. Są 
one nawet skromne, jeżeli się weźmie pod 


uwage znaczny wzrost zysków fabrykantów. 


ako podstalwły twierdzenia podaje Davis 
dane: statystyczne za rok 1921 i 1923 I tak: 
Wartość wyrobów przemysłowych w Stanach 
Zjednoczonych wynosiła 60,481,163,000.000 do. 
larówi. W stosunku do produkcji z r. 1921 
- dalia o 38 i pół proc. Natomiast praca ro. 
dol za r. 1923 iwiylnosiła 10,985,895.000.000 
pa to znaczy wzrosła tylko o 34 proc. w 
stosunku do płacy z roku 1921. 
__ Wzrostolwi produkcji mie odpowiada ró. 
wmież wzrost liczebny robotników. W roku 
1923 pracowiało w fabrykach 10,176.750 osób, 


- to znaczy: liczbą zatrudnionych iw! stostmku do 


roku 1921 Wzrosła tylko o 26 proc. 
,_ Przytoczywiszy powyższe cyfry, pisze by- 
y minister pracy: Słyszymy dużo, więcej na. 
Et niż dużo, o wysokich płacach robotni- 
Czych w. Stanach Zjedn., natomiast słyszymy 
mało, bardzo mało — jąkie są koszta robo. 
<lzny w wykończonych wyrobach. Słyszymy: 
rowniez nie wiele o wydajności pracy ro- 
botnika amerykańskiego, ` 
„_, © tej wydajności, najlepiej świadczy fakt 
ŻE W moku 1923, zwiększono wartość pro- 
dukcji przy pomocy przeróbki,  wiynosi ona 


Produkcja książki. 


Trudności powojenne, dewalcacja walut, 
Smutek i sieroctwo miljorów, miljonów Tu- 
dzi „sprawiły, że w, najbardziej kulturalnych 
rdjach czylelniciwo i piśmiennictwo upada, 
a co charaklerystyczne, że Książki na temat 
wojny najmniej znajdują amatorów. 

Organ konwencji berneńskiej „Le droit d‘ 
auteur“ (Prawo autorskie) na podstawie cyfr 
z trudem zreszlą zebranych wykazuje, że w 
Niemczech, Włoszech i Francji liczba wyda- 
winiiciwi znacznie się zmniejszyła. Natomiast 
Anglja, Norwegja, Holanidja i Danja znacznie 
Fodniosły: swe włydawnfictwia i to w rozmaitych 
dziedzinach. 4, 
RE Zjednoczone ciągle jeszcze nie do- 
„JOzą do normy przedwojennej, a produk- 
cja wydawnicza zwiększa się tylko bardzo 
Ez W r. 1914 pojawiło się tam ogó- 
m. GRO wydawnictw, licząc zarówno mo. 
wę aSa Jak przedruki i nowe nakłady; 
« r. 1223 odnośnia cyfra wynosi lylko 3.873. 
; rywalizacji więc, jaka od długiego czasu 
OCZY S/€ między Stanami i Anglją. ta osta- 
w wysunęła się obecnie naprzód, osiaga. 
jac za r. 1923 bardzo znaczną cyfrę wiydaw. 
miciw 12.247, podczas gdy iw roku 1914 nie- 
dorówinyiwała Stanom Zjednoczonym, posiada- 
ła bowiem tylko 11.537 wydawnictw. 

Największy spadek ruchu wydawniczego 


R = W 


25,853,151,000.000 dol. ponad wartość surow. 
ca, lo znaczy wzrosła oma o 41 proc. w sto- 
sunku do roku 1921. 

Tyle amerykański minister pnacy. 

A jak obok tej wzmożonej wydajności pra- 
oy podniosły się płace robotnika amerykań. 
skiego? - 

Posłużymy się danemi z książki ;nż. ľa- 
deusza Dzieduszyckiego pod tyt: 

„U podstaw! usprawinienia pracy i państwol- 
wości naszej“, książki opracowanej dia ka- 
plitału, i ldla jego polityki Kkapitalistycznej, za. 
tem mie sprzyjającej interesom robotnika. Nie. 
mniej stwierdza inż. Dzieduszycki: 

1) że robotnik nasz zarabia od 3 — 
razy mniej, niż ten sain robotnik wi Stanach 
Zjednoczonych. 

2) że wzrost poziomu płac u nas w sio. 
sunku da r. 1913 — 14 waha się około 20 
proc, w! Stanach Zjednoczonych zaś około 
120 proc. 

3) źe u nas (wskaźniki cen towarów na- 
ogół przekroczyły wzrost zarobku w danych 
gałęziach iwytwórczości, podczas gdy w Sta- 
nach Zjednoczonych odwrotne zjawisko ma 
miejsce. ? 

© W górniciwie węglowem w Polsce zaro- 
bek szychtowy wynosi przeciętnie 4.85 zł. 
(114 proc. wi stosunku do r. 1914), a dema wẹ- 
ola grubego 25.33 zł. (127 proc. wi stosunku 
do r. 1914), czyli cena towaru, wznosła wię- 
gej, niż płace. 

W Stanach Zjednoczonych Ameryki za- 
robek szychtoiwły wynosi przecięlnie 38 zł. 
(dziennie) (241 proc. iw stos. do r. 1914), a 
cena 'węgla grubego 8.7 do 10.7 zł. (167 pra. 
iw, stosunku do roku 1914.), czyli cena to- 
waru wzrosła znacznie mniej, niż płaca. 

Gdy się zaś piorólwina 'wzrost ceny towa- 
ru i płac (wi Polsce i w Ameryce lod lat dzie- 
sięciu, okaże się, że wzrostowi płac w Pol- 
sae 100 punktów, odpowiada w Ameryce 79 
punktów. - 

W. przemyśle budowlanym wi Polsce zaro- 
bek murarza w Warszawie wynosi 8.60 zł., 
(133 proc. (w: stosunku do r. 1914., a cena 1 
tysiąca cegieł 80 zł., (200 proc. w: stos. do 
r. 1914), czyli cena towaru wzrosła mniej, 
niż płace, 

Prawda, że zeslawienia te p. Dzieduszyc- 
kiemu potrzebne są do Iwłykazania, że więk- 
sza jest wydajność pracy robolnika amerykań. 
skiego, niemniej same te cyfry Śwliadczą, jak 
strasznie (wlyzyskiwiany jest nasz robotnik i 
że produkcja nie roziwija się u nas także 
dlatego, że z polwodu nędzy powszechnej kon. 
sumcja jesl minimalna. | 


| za rok 1923 obserwujemy (w Niemczech. Wy- 


niósł on 5.125 włydałwhiictw. 

We Francji rok 1923 wi porównaniu z 
1922 daje spadek w cyfrze 173 włydawhictw. 

Zmniejszyło się też znacznie zainteresowia- 
nie wojną ; wi r. 1920 pojawiło się we Fran- 
cji 256 wydawnictw, związanych treścią z woj- 
ną, w r. 1923 cyfra ta spadła do 102. Belletry. 
styka (powieści i molwłełe) zapisuje zniżkę z 
981 do 956 iwłydałwinictw; bądź co bądź po- 
kaźna cyfra wskazuje oma bowiem, że co- 
dzinnie pojawiają się we Francji trzy nowe 
powieści. > 

We Włoszech zmniejszyła się zarówno oy- 
fra wydawinielw' książkowych jak i muzykalji 
(ogółem o 250) ; powiększyła się jedynie licz- 
ba czasopism. | 
EEE ORO ___ IW... TONE S) 


Najpotężniejsze wodospady. 


Najpotężniejszym Iwodospadem Świata jest 
dopiero co odkryly wodospad Kajetana, w 
koloniach angielskich Południowiej Ameryki. 
Woda opada lam po slromem zboczu skalnem 
250 metrów: w głąb i siraszliwego spadu te- 
go nie łagodzi żadna przeszkoda. ` > 

Wodospady Niagary, najbardziej znane i 
odwiedzane przez podróżników liczą zaledwie 
50 meirójw! wysokości, uslępują zatem pięcio- 
krotnie: włodospadom Kajetana. 

Słynne wodospady Wiktorji na rzece Zam- 


| 


7 


beż w Afryce południowej, pozostają w tyle 
pod względem wysokości spadu wody, który 
wiymosi 133 metrów. Co do szerokości jednak, 
to wodospad Kajelana ma zaledwie 250 me- 
trów, a wodospady Wiktorji 1.600 metrów. 
Olbrzymia masa wód wodospadów Wik- 
torji na ogromnej przestrzeni spada ze zna- 
cznej wysokości. Huk panuje tam tak olbrzy. 
mi, że słychać go iw promieniu kilku mil. 
Słońce załamuje się (wi tysiącach kropel wo- 
dy unoszących się w powietrzu i w pogodne 
dnie (a takich w tych krajach jest bardzo 
wiele) prześliczna tęcza stol nad wodospa- 
diem. = 
Poniewlaż przeważnie te wielkie wodospa. 
dy leżą w okolicach odludnyich i mało zamie- 
szkałych, więc nie można wykorzystać tej 


| wielkiej siły! spadającej wody. Jeden tylko wo- 


dospad Niagara porusza kolosalne turbiny, 
które doslarczają Światła elektrycznego dla 
całego szeregu! miast i miasteczek położonyich 
dookoła. 

W Europie wielkich wodospadów niema. 
Tie które są można uwlażać zaledwie za są- 
czące strumyki (wi porójwinaniu z ołbrzymiemi 
wodospadami w innych częściach Świata. 
| a 


Çiteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Casanova“. 
Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Don Juan Tenorjo" 

(gośc. występ J. Węgrzyna). 

Sobota o godz. 3 popol. „Panie kochanku“ (przed- 
stawienie dla młodzieży szkolnej). 

Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Księżniczka czanda- 
sza' (gośc. występ L. Messal). 

Niedziela o godz. 3 popol. „Halka“ (ceny popul.). 

Niedziela © godz. 7.30 wiecz. „Don Juan ''(gośc. 
wyslęp J. Węgrzyna). 


—:- En 
REPERTUAR TEATRU MALEGO, ul. Gródecka àb“ 
, Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Wielka księżna 
i chlopiec hoteiowy“. 
Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Świt dzień i noc“ 
(z pp. Dębicką i Orzechowskim). 
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Spadkobierca”. 
© Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Wielka księżna 
i chłopiec hotelowy“ (po raz ostatni). 
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Spadkobierca* 
(po raz ostanii). 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. ul. Słoneczna: 


Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Clo-clo“. 

Piątek o godz. 730 wiecz. „Clo-clo“. 

Sobota o godz: 730 wiecz. „Świt dzień i norc“ 
(z pp. Łozińską i Hienowskim) 

Niedziela o godz. 7.50 wiecz. „Clo-clo“ 

Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Świt, dzień inoc“ 
(z pp. Łozińską i Hierowskim). 
TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S$. M. GIMPYL. 

ul. Jagiellońska I. 14, 

Dziś czwartek z p. Kaniewską i p. Brejimanem 
„Alma gdzie mieszkasz ?* operetka w 3 aktach. 

W: sobotę wieczór. Pierwszy raz z p. Kaniewską: 
„Sen“, komiczna operetka p. Kaniewska w roli „Ja- 
kóba''. 


CYRK A. KORNACKIEGO, Codziennie wielkie 
atrakcyjne przedstawienie zespołu warszawskiego, pod 
kierownictwem dyr. Mroczkowskiego. Zygmunt Breit- 
bart, światowej sławy siłacz, król żełaza, mistrz w 
gięciu sztab żelaznych zębami jest najwyższą sen- 
sacją ałletyzmn. Początek o godz. 8-mej wiecz. — 
Bilety wcześniej do nabycia w handlu S. Gabriela, 
Legjonów 3. 522-—1 


PR Cen 
CEE 


ZAWIADOMIENIE, 


Od 6-go bm. pod dyr. Franciszka Moszkowii- 
cza, po krótkiej pauzie został ponownie otwarty wy- 
tworny dancing w sali teatrzyku „Bagatela“ (Lwów, 
Rejtana 3). Ulubiona para taneczna Marien i Ralf, 
oraz murzyn Sam-Salvano prolongowani. Nowej świa- 
towej sławy pary taneczne wkrótce przybedą. Pierw- 
szorzędna kapela jayz-band. Początek o godz. 10-iej 
wiecz. Nowa (dyrekcja zapewnia Szanownym PT. Go- 
ściom wykwinitną familijną zabawę. ręcząc. że jedynym 
punktem zbornym eleganckiego świata stanie się od 
dziś dancing w sali teatrzyku „Bagatela“, 
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z i i ! Jtóżne. 
WINGE MYOS, |3 CIEKAWE OBLICZENIA. Chcecie wie- |grobniejsza Dyba, pódczas gdy w. swej wia 
Rząd holenderski zwrócił się iw! sjerpniu ecri oA z dymem aż 4 „| śdiiwiej ojczyźnie konsumują głównie sardynki. 
roku 1923 do Ministerstwa Rolrictiwa i dóbr pż: 5 w 4% „A y gii ymem p Y-i Wędrowne makrele osiągają większy! wzrost, 
państwowych z prośbą o sprzedaż ikry łoso- ma A szw PiE mko 20 papierosówi w | mfżei le, które nie opuszczają swych wód. 
sia na zarybienie rzek w Holandji i włydele- li oh 365 000 | E eye, papier: | Wy- Na naszem wybrzeżu połowu makrel 
gował do Polski, celem przeprowładzenia per- DI w przed wojną nie brano (wogóle w rachubę; 
traktacji, swego naczelnego inspektora rybo- obecnie, jak wynïka ze stalystyki, stanowią 

one dość pokaźną ilość, bo w! roku 1923 zło- 


łóstwa p. Broutwiera. Wychodząc z założenia, | 
że wspomniana lransąkicja nie tylko przyczyni wono 10.000 kg, i to przeważnie na tak zwa. 
nem „malem morzu“, odgraniczonemi pół- 


się do uzyskania dochodu przez Skarb Pań- 4°% pna uj” Ę e Ed: 

stwa, lecz iwpłynie również dodalnio na roz. dj wiej: GRA ot mógłby obejść ziemię wyspem Helem. 

U naszego ryboslanu w Wiśle i w wodach ; Szofer odbywa codziennie 400 kilometrów! ROZWÓJ UPRAWY BAWEŁNY W. SY- 
RJI. „Petit Parisien“ podaje ciekawe wyjątki 


palikite Bangka gdy, uryskane 2 operaci | rog A0 05 reką Ayeta OE sobie przeszło 


przeciągu lal 50-ciu. Wyda 
na lo skromnie licząc 10.000 zł. Można za 
i to kupić ładne auto... 

Ktoś kobi dziennie 5 kilometrów! marszu, 
| jeśli dożyje 65 lat, przejdzie 118.625 kilome- 


9 miljonów) kilometrów — odległość dosla- z raportu Wysokiego Komisarza w: Syrji gen. 
madre akei kie ryja i yo jteczną aby czlerokrotnie udać się na księ- Sarail, wskazujące na iwciąż 'wzraslający do- 
cydowało się odstąpić Holandji pewną jłość|ŻY9 ami i z powkotem.. brobyt lego kraju. 


lie wody wypijamy? Licząc po pół lilra Uprawa bawełny w, Syrji rokuje piękne 

wyprodukowanej ikry łososia. Mate Sy ziemie w ciagu roku rolama 182 „i. nadzieje, zwiększając się ş;ĮInie z roku ną 
jakie dała wskutek niekorzystnych WARUNKÓW || wi W. przeciągu 55 lat — wyniesie to prze- rok. Ogólna powierzchnia pól bawełnianych 
almosferycznych pierwsza kampania logosio- | szło 10.000 litrów. Wystarczyłoby tej wody wyniosła w 1924 r. 23.143 ha., z klórych część 
wa na Dunajcu w jesieni roku 1923, nie po- | a zapełnienie (wielkiego baseni, ma ugasze- większa znajdowała się w okręgu Alepu, — 
Zwoliły ma zrealizowanie zamierzonej. trans- nie olbrzymiego pożaru. A cóż powiiedzieć o. gdzie w tym roku została poldiwio jona. 
cy danej „0 wić rząd holenderski] wódce, winie piwie? Co sję dzieje z sercem | W celu stworzenia Iwarunkówi peeun 
ponowił WE R harila al ży ji innymi organami alkoholika, który zdołał rozwoju uprawy bawiełny irrygowanej, Wy- 
wysłał do Polski swych pazedstawiicieli dw , pochłonąć (wi ciągu, nfielwielu lal kijka lysię- soki Komisarz wydał zarządzenie, mające na 
aa e zwi zę PA E dad cy! litrów zabójczego napoju ? | celu zaoszczędzenie wód! Orontu, oraz przy- 
2 eizo: „gładki DEE p. uzyskano zna- Jeszcze jedno delikatne zagadnienie. Ko-j|sląpił do ułożenia planów irrygacyjnych; za- 
TALGRE - r p nisterEliwo Roligin bieta, klóra dziennie wypowiada 30.000 słów; razem zapoznał się z kwłestją łatwego zbytu 
z D . P. przeznaczyło 400 ty DIR cj T cyfra mie jest przesadna, — w| ciągu roku | produktu na modłę praktykowaną w Egipcie, 
A: mę M a Do OD ea skrzy | ucieszy: uszy” ludzkie około 11 milijonami słów. | utworzenia punktów omłotu i prasowiania, za- 
py Z „EPO u 5 m T A) W, 90 roku Źycia zadna slaruszkia będzie mia-! opatrzonych w najnowsze urządzenia tech- 
396.000 ziarn ikry. Dnia 8. marca 1925 roku ja poza sobą blisko miljard słów. A ileż Lych | niczne. 
transporl ikry został wypłany pF Uno a słów: wypowiedzą moweoy wiecowi i adiwo- | Ten sam raporl zwraca uwagę na wkiąż 
PIZA? Cam" e! | wzrastajaca hodowle jedwapników "sama 

PT ÓW dk zj za T szkółka drzewek w Antiochji sprzedała prze- 
IRR ROA, a p adikk EJ ga ELAM MAKRELI W MORZU S A szło 100.000 sztuk dwom rolnikom okclicznym. 
sce REMA w Holandii ikra przybyła niiowylch wędrują wi tecie na północ. Do takich RUCH BUDOWLANY W, KRAKOWIE. 
dnia 11. marca, cała iwięc podróż trwała 3|ryb mależy przedewszysikiem makrela. Wła | Jak donoszą, ruch budowlany! w, Krakowie w, 
dni. Po rozpakowaniu transportu rzeczoznąw. | ściwą jej ojczyzną jesl Morze Śródziemne 1| porównaniu z innemi większemi mkastami, pla- 
cy! holenderscy stwierdzili, że ikra dostarczona | Adejalyk. Przez Atlantyk dostają się makrela! wia Kraków niemal na ostainiem miejscu co 
została w doskonałym stanie, a straty trans-| do morza Bałtyckiego, jednakże tylko w 0-|do ilości rozpoczętych i 'wykończenych biu- 
portowe ograniczyły się do niespełna 1 proc | kresach, gdy powierzchnia wody rozgrzewą | dowli. Wszystkie większe m;asta, z Wyjątkiem 
co przypisać należy przedewszystkiem bardzo | Się, dostatecznie. Rybacy, znając ten zwiyczaj i Poznania, wykazują znaczniejszą ilość budo. 
starantemu opakowaniu i wzorowej organi. | makreli, łowią je wówczas na brzegach Nor- | wli, niżeli Kraków. 
zacji transportu. wegji i Met wę j nazi 
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Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości fo 10-cin słów 


ØRZYJME -R bufetowej lub opiekunki do dzieci, jestem poor działu perfumeryjno-galanteryjnegoe poszukuje ZPoUY elektromechanik (nawijacz) poszukuje posady of 
u zredukowaną urzędniczką — upraszam o podanie ręki | posady. Zgłoszenia pod »Uczciwy«< Biuro ogłoszeń Het-, zaraz, ewentualnie na prowincję. Zgłoszenia do Admi- 
osobie małoletniej. Łaskawe zgłoszenia Kasicówna Rynek 12. etes 22. nistracji »Dziennika« pod >Elektromechanike. 


NOŻE z wieloletnią praktyka poszukuje posady. i |PoLNA KRAWCZYNIA poszukuje zajęcia w domu pry- K”ajęsa zgłoszona pod >Betowige, i nocą szuk« 
zajęcia > < 


Zgłoszenia: Lwów, ul. Łyczakowska 35 — Szumer. 


watnym. Zgłoszenia do Administracji pod »Krawczynic. 
ws RAKARE z ź gali a 


Na 1-ej str. Zł. —'60 Drobne ogł. za słowo Zi. — 08 
Komunikaty Z7, —'40, zamiejscowe o 250/, s | 


DIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, plac Akademicki 3,! 
Telefon 1361, poleca zdolne siły nauczycielskie, kance- | DO 500 ZŁOTYCH 

laryjne, handlowe. Francuski, Niemki, pielęgniarki niemo- miesiecznie s każdy zarobić 

wlat, freblanki, zarządczynie, kuchmistrzów, cukierników, | 2770 bez różnicy i nie adrywa- |. inserujcie 


—— m 


jąc się od awych zwykłych zajęć. 


kucharki, Jokaji, służbę wszystkich zawodów, oficjalistów „| Kapitału 1 zpecjanaści nie po- Nowo urządzona firma 


rolnych, 'lasowych. -3 | trzeba. Szczegóły wysyłamy na- w DZIERNIKU | $ f 
ychmiast po. at: eniu ak 
— GE" ui WCINWIENG ORG M TE aw. ego na częściowe pokrycie kosz- f° 
e - = o | w liscie połów tab Poimi. i LUDOWYM | 
7 Adresować T firmy airce wo: SŁ 
Warszawa, Leszno 27 rzynka 
garki SZWAJCALSKIE meaa (naprzeciw kościoła áw. Anny) 


po najniższych cenach poleca ne FE e | palga: uT? 


PONCZOCHY w 
7 W fiidekosowe ze szwem podwójną stopą po Zł. 150 
k SE i IGMA | J OSTATNIA. NO OSL! niciane do mesztów podw. stopą nadz. silne „ ,„ 1:30 
A B | jedwabne flor zagr bardzo trwałe w „ 220 
Plac Akademicki 4. . francuskie flor I sorta w kolorach 0042300) 
patentowe dziecinne od „ 075 


Obrączki ślubne za parę bd 20 Złotych. 


hobi B SKARPETKI 
d sohor (l ykans l | niciane w kolorach silne „ 060 
SSi EOT EE EA TY RYC OO ! praw. fildekosowe w najmodn. kolorach 1 
i s + E jedwabne flor z podwójną stopą 1 
O M EG Z% | list otwarty do catego Rościoa Ñ 


z czystej przędzy nie do zniszczenia 


, dziecinne w kolorach i wielkościach od 070 
: ; i g REFORMY 
Pierwsza rata I KS: zł. å do EL j | zagraniczne fildecos kompl. wielkie tylko „ 1:90 
Następne trzy czekiem P. K. 0. Księgarnia budowa RĘKAWICZKI 
, prawdziwe niciane na guziczki „ 180 
MARJAN DAJEW SKI ul. Szaj nochy O, | francuskie prawdziwe milanes „ 286 
z * . KOSZULE 
Lwów, Akademicka 20. KOSZE WAKT SEET EARRA damskie, wiedeńskie, hafowane » 290 
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Zastęka siaczętn. redakt. i ról. Dion. BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 7 — Ez 496. 


W Bałtyku makrele żywią się szprotami i 
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